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Przed I  Kongresem spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu

,(f) We wszystkich wojewódz­
twach odbyły się już  w o je ­
wódzkie narady delegatów na 
X Kongres spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu — gm innych 
.spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska“ , k tó ry  odbędzie się w 
W arszaw ie w  dniach 24—26 bm.

Na naradach tych dyskuto­
wano nad wnioskam i i dezyde­
ra tam i, ja k ie  na zebraniach 
wyborczych delegatów na K o n ­
gres w ysunę li ch lcp i-spó ldz ie l- 
cy. Jednocześnie om awiano do­
tychczasową działalność gm in­
nych spółdzie ln i oraz fo rm y je j 
uspraw nien ia , aby GS jeszcze 
lepie* s łuży ły  interesom  m ało 
i  średnioro lnych chłopów, aby 
zgodnie z uchw ałam i V I I  P le­
num  KC PZPR jeszcze lepie j 
sne łn ia ły  swoje zadania w  u- 
m acn ian iu  spó jn i m iasta ze 
wsią.

Na naradzie delegatów woj. 
krakow skiego zwrócono szcze­
gólna uwagę na sprawę należy­
tego zaopatrzenia wsi w  tow a­
r y  przemysłowe. W oj. k ra k o w ­
skie ma na tym  odcinku poważ, 
ne osiągnięcia, zwłaszcza w 
rozbudow ie sieci punktów  sku­
pu i sprzedaży oraz w sta łym  
zwiększaniu rozprowadzanej 
masy tow arow ej. W  wojewódz­
tw ie  tym  powstało w  pierwszej 
po łow ie br. 117 nowych skle­
pów i punk tów  sprzedaży deta­
liczne j w  gromadach. Do u - 
spraw nien ia zaopatrzenia wsi 
poważnie p rzyczyn ił się również 
handel obwoźny. Dzięki roz­
szerzeniu sieci hand lu na wsi i 
uspraw nien iu  je j działalności 
masa tow arow a rozprowadzona 
w  pierwszej po łow ie br. przez 
G S-y tego wojew ództw a jest o 
24.1 procent większa niż w  tym  
samym okresie roku  ub.

W  w oj. poznańskim  uczestni­
cy na rady w ie le  uw agi poświę­

c il i zagadnieniu w a lk i z m an­
kam i, nadużyciam i i m arno - 
traw stw em  oraz zadaniom., ja ­
k ie  w  te j walce ma do spełn ie­
nia samorząd spółdzielczy. M ó­
w ił o tym  m. in. Bolesław  A - 
damek' — delegat na Kongres 
z pow ia tu  tureckiego, w  k tó ­
rym  to powiecie ilość mank 
sklepowych ostatn io poważnie 
się zmniejszyła. „O siągnęliś­
m y to — ośw iadczył om — dzię­
k i dobrze przeprowadzanym  
przez kom isje do w a lk i z m an­
kam i i nadużyciam i doraźnym- 
kontro lom , w  czasie k tó rych  
po tra fiono  ua k tyw n ić  w  pracy 
te j kom ite ty  członkowskie i ko ­
m isje re w izy jn e “ .

Na naradzie w Bydgoszczy 
w ie lo k ro tn ie  podkreślano w  dy ­
skusji znaczenie pracy samo­
rządu spółdzielczego dla spraw ­
nego w ykonyw an ia  zadań sto­
jących przed spółdzielczością 
samopomocową.

W  osta tn im  okresie w  szere­
gu sklepów gm innych spółdziel­
n i tego wojew ództw a poważnie 
wzrosła pomoc przedstaw icie li 
mas członkowskich, co p rzy­
czyniło się do uspraw nien ia  ich 
działalności. Dzięki dobre j p ra ­
cy kom ite tu  członkowskiego 
działającego przy sklepie w 
gromadzie Ostromecko, k tó ry  
pod k ie row n ic tw em  ■ przew odni­
czącej Jankow skie j ustała 
w spóln ie ze sklepową zamówie­
nia na tow ary, czuwa nad w ła ­
ściwym  doborem ich asorty­
m entu i sprzedażą, bierze u - 
dzia ł w  sporządzaniu rem anen­
tów, sklep ten należy do przo­
dujących w  te j gm inie.

K om ite ty  członkowskie i ko­
m isje rew izy jn e  GS w  Rojew ie 
i K ruszw icy  w  pow. In o w ro ­
cław  poważnie pomagają w 
prowadzeniu skupu i  k o n tra k ­
tacji.

W celu dalszego umocnienia przyjaźni i współpracy 
między obu krajami delegacja rządowa 

ińskiej R epublik i Ludowej przybyła do Moskwy

Mieszkania, urządzenia socjalne 
i wyposażenie świetlic uzyskują 
górnicy z funduszu zakładowego

(f) W iele załóg śląskich zakła­
dów pracy, które w ykonu ją  i 
przekraczają zadania p roduk­
cyjne, oraz p lany obniże­
nia  kosztów własnych, uzyska­
ło możność tworzenia tzw. 
funduszu zakładow ego. Sumy 
pieniężne przeznaczone na ten 
fundusz w ykorzystyw ane są na 
uzupełnienie kw o t na akcję so­
c ja ln y  zakładu, na cele ośw ia­
towe załogi, na budownictw o 
m ieszkaniowe, nagrody dla p ra­
cow n ików  itp.

pow ażny fundusz zakładowy 
—; sięgający praw ie m iliona zł 
wygospodarowała załoga kopal­
n i „L u d w ik “  dzięki przedter­
m inow e j rea lizac ji planu pro­
dukcyjnego za rok 1951.

Na zebraniu załogi górnicy 
kopaln i „L u d w ik “  zdecydowali 
o przeznaczeniu funduszu na 
budowę nowej św ie tlicy, sto­
łó w k i i rem ont domów gó rn i­
czych. W pierwszej kolejności 
postanowiono przeznaczyć pie­
niądze na rem ont i przebudo­
wę domów. Z jednego przebudo­
wanego bloku mieszkalnego gór­
n icy  o trzym ają w roku bieżą­
cym dodatkowo 9 kom fortowych 
mieszkań.

Z funduszu zakładowego, k tó ­
ry  w roku ubiegłym  wygospoda­
row ała załoga kopaln i „B y tom “ . 
200 tysięcy złotych przeznaczo­
no na indyw idua lne nagrody dla

przodowników  pracy i w yróż­
niających się pracow ników . Z 
funduszu zakładowego zakupio­
nych zostanie także 12 akordeo­
nów dla św ie tlicy, m undury  dla 
ork ies try  kopaln ianej, wyposa­
żenie dla izby chorych przy ko­
paln i, oraz k ilk a  aparatów ra­
diowych, m. in. dla Domu Gór­
nika, domu noclegowego, przed­
szkola i żłobka. Dzieci górnicze 
uczęszczające do przedszkola 
otrzym ają również adapter z 
p ły tam i oraz aparat film o w y  
wraz z film a m i. Załoga kopalni 
„B y tom “  i w  roku bieżącym 
walczy o wygospodarowanie no­
wego funduszu zakładowego. 
Plan półroczny kopalnia w yko­
nała już  27 czerwca br.

Dzięki przekroczeniu roczne­
go planu wydobycia, zwiększe­
niu wydajności pracy i obniże­
niu kosztów, poważny fundusz 
zakładowy ' wygospodarowała w 
roku ub iegłym  również załoga 
kopalni „M a rce l“ . Już w  roku 
ubiegłym  część kw ot przelewa­
nych kw a rta ln ie  na poczet fu n ­
duszu zakładowego przeznaczo­
no na nagrody i prem ie dla 
przodujących górników . Pozo­
stałe pieniądze przeznaczono na 
budowę łaźni w  osiedlu robot­
niczym kopaln i „M a rce l“ . Osied. 
le to. wybudowane przed w o j­
ną pozbawione było ca łkow ic ie  
urządzeń higieniczno -  san ita r­
nych.

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS podaje: 17 sierpn ia p rzy ­
b y ł do M oskw y p rem ier P ań­
stwowej Rady A d m in is tra c y j­
nej i m in is te r spraw zagranicz­
nych C h ińskie j R e pu b lik i L u ­
dowej Czou E n-la i.

W raz z prem ierem  Czou En- 
la iem  p rz y b y li: w iceprem ier 
Państwowej Rady A d m in is tra ­
cy jne j Czen Jun, w iceprzewod­
niczący K om ite tu  F inansowo- 
Ekonomicznego przy Państwo­
wej Radzie A dm in is tra cy jn e j 
L i Fu-czun, zastępca szefa szta­
bu generalnego Ludowo -  Re­
w o lucy jne j Rady W ojennej Su 
Jui, m in is te r przem ysłu ciężkie­
go Wan Hao .  szou, m in i­
ster przemysłu opałowego 
Czen, Ju i, naczeln ik sekre­
ta ria tu  K om ite tu  F inansowo - 
Ekonomicznego Sun Szao - 
wen, dowódca s ił lo tn iczych 
C hińskie j R e pu b lik i Ludow ej 
L iu  Ja-lou , zastępca dowódcy 
m a ryn a rk i w o jenne j Chińskie j 
R epub lik i Ludow ej Lo  Szun- 
czu, zastępca dowódcy a r ty le r ii 
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow ej 
Tsiu Czuan-czen, w icem in is ter 
przem ysłu budowy maszyn 
Wan Dao-hdn, w icem in is ter 
poczt, te legra fów  i  te le fonów  
Wan Czen, sekretarz po lityczny 
m in is te rs tw a spraw zagranicz­
nych C hińskie j R e pu b lik i Ludo ­
wej Szi Cze, naczeln ik w ydz ia ­
łu  radzieckiego i  k ra jó w  E uro­
py wschodniej M SZ Chińskie j 
R epub lik i Ludow ej S iu i J i-s in , 
naczelnik w yd z ia łu  az ja tyck ie ­
go M SZ C h ińskie j R e pu b lik i L u ­
dowej Czen Czia-kan.

Na cen tra lnym  lo tn isku  go­
ści p o w ita li zastępcy przewod­
niczącego Rady M in is tró w  ZSRR 
W. M ołotow , A. M iko jan , M. 
Bułganin, m in is te r spraw zagra­
nicznych ZSRR A. W yszyński, 
m in is te r hand lu zagranicznego 
P. K u m yk in , nadzwyczajny i 
pełnomocny ambasador ZSRR 
w  C hińskie j Republice Ludow ej 
A. Paniuszkin, przewodniczący 
Rady Deputowanych M oskwy 
M. Jasnow, w icem in is te r handlu 
zagranicznego A. Pawłów, 
przedstaw icie l hand low y ZSRR 
w  C h ińskie j Republice Ludow ej

W. M igunow , gene ra ł-pu łkow - 
n ik  M. M a lin in , k o n tra d m ira ł 
W. Jakow lew, generał - leute- 
nant lo tn ic tw a  P. B ra iko , ko ­
m endant m iasta M oskw y gene- 
ra ł-leu tenan t K . S in iłow , * szef 
pierwszego w ydzia łu  da leko­
wschodniego MSZ ZSRR N. Fe­
dorenko, naczelnik urzędu 
wschodniego m in is terstw a han­
d lu  zagranicznego M. S ładkow - 
ski, zastępca szefa p ro tokó łu  
MSZ ZSRR W. Pastojew.

P rzybyłych w ita li rów nież 
pracow nicy ambasady C h iń ­
skie j R epub lik i Ludow ej w  
ZSRR z nadzwyczajnym  i  pe ł­
nom ocnym  ambasadorem i  
członkiem  delegacji rządowej 
C h ińskie j R epub lik i Ludow ej 
Czan W eń-tianem  na czele, nad­
zwyczajny i  pełnomocny am ba­
sador B u łgarsk ie j R e pu b lik i L u ­
dowej S. Błagojewa, nadzw y­
czajny i  pełnomocny ambasa­
dor M ongolskie j R e pu b lik i L u ­
dowej N. Idamżab, nadzw y­
czajny i  pełnomocny ambasador 
W ęgierskie j R epub lik i L u do ­
w e j A. Skladan, nadzw yczajny 
i pełnomocny ambasador U n ii 
B urm ańskie j M. Ort, nadzw y­
czajny i  pełnomocny ambasa­
dor Koreańskie j R e pu b lik i L u ­
dowo -  Dem okratycznej L im  
He, nadzwyczajny i pełnom oc­
ny ambasador V ie tnam skie j Re­
p u b lik i Dem okratycznej Nguen 
Long Bang, nadzw yczajny i  
pełnomocny ambasador R um uń­
skie j R epub lik i Ludow ej M. Da­
lia , szef m is ji dyp lom atycznej 
N iem ieckie j R epub lik i Demo­
kra tyczne j R. Appelt, nadzw y­
czajny poseł i m in is te r pe łno­
mocny A lbańsk ie j R epub lik i 
Ludow ej W. N a tana ili, charge 
d‘a ffa ires Polskie j Rzeczypospo­
li te j Ludow ej L. Pohoryles, 
charge d 'a ffa ires In d ii E. Ghan- 
dew ija, charge d 'a ffa ires Cze­
chosłowacji D. Eczny, charge 
d 'a ffa ires A fgan istanu M uham - 
med Aszraf Han.

Na lo tn isku  w ystaw iona zo­
stała kom pania honorowa oraz 
odegrano hym ny państwowe 
C hińskie j R epub lik i Ludow ej i 
ZSRR.

Lo tn isko  udekorowane było 
sztandaram i ch ińsk im i i  ra ­
dzieckim i.

Oświadczenie Czou E n-la i’a
Na gran icy delegację po w i­

ta ł i  tow arzyszył je j do M oskw y 
szef protokółu M in is te rs tw a 
Spraw  Zagranicznych ZSRR A. 
K u la jenkow .

Po p rzybyc iu  do M o­
skw y p rem ier Państwowej 
Rady A dm in is tra cy jn e j Cen­
tra lnego rządu Ludowego 
C h ińskie j R epub lik i Ludow ej 
Czou E n -ia i z łożył na lo tn isku  
następujące oświadczenie:

Drodzy Towarzysze!
Na polecenie Przewodniczące­

go Mao Tse-tunga, ja  i wszyscy 
członkow ie delegacji rządowej 
C h ińskie j R epub lik i Ludowej 
p rzybyliśm y do M oskw y, co jest 
dla nas w ie lk im  zaszczytem.

U kład o przyjaźn i, sojuszu i 
pomocy wzajem nej, zaw arty  w 
1950 roku m iędzy Chińską Re­
pub liką  Ludową a Zw iązkiem  
Socjalistycznych R epublik  Ra­
dzieckich, stał się m anifestacją 
trw a łe j, niezłom nej przy jaźn i 
m iędzy narodam i dwóch w ie ł-  
k 'ch państw  — C h ińskie j Re­
p u b lik i Ludow ej > ZSRR. W szj'- 
scy mogą przekonać się na pod­
stawie fak tów  o w ie lk ie j ro li, 
jaką odgrywa ten nasz potężny 
i niezwyciężony sojusz w  dzie­
le zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa na D alekim  Wscho­
dzie i na całym  świecie.

Naród ch ińsk i z całego serca 
w ita  i pozdrawia naszego w ie l­
kiego sprzymierzeńca — Z w ią ­
zek Radziecki z okazji wspania­
łych zwycięstw  osiągniętych w  
dziele budownictw a kom unizmu. 
Naród ch iński doskonale rozu­
mie, iż zwycięstwa te są nie ty l­
ko zwycięstwam i narodu radzie­
ckiego, lecz również w szystkich 
m iłu jących pokój narodów 
św iata, albow iem  pomnażają 
one ogromnie siły  broniące po- 

| ko ju  na całym świecie.
W ciągu 3 la t po obaleniu pa­

nowania obcego im peria lizm u i 
ieakcy jne j k lik i kuom intangow - 
skie j. Chińska Republika Ludo­
wa dzięki słusznemu k ie ro w n i­
c tw u Kom unistycznej P a rtii 
Chin 1 Przewodniczącego Mao 
Tse - tunga, dzięki w ysiłkom  
całego narodu chińskiego, a ta k ­
że dzięki b ra te rsk ie j pomocy ze

strony rządu i narodu radzie­
ckiego, — nieustannie przezwy­
cięża rozm aite trudności zarów­
no w ew nątrz k ra ju , ja k  i poza j 
jego granicam i, i osiągnęła już ; 
poważne sukcesy na wszystkich j 
odcinkach budownictw a pań- ' 
stwowego. . i

W im ien iu  przewodniczącego i 
Man Tse-tunga, w im ien iu  , 
rządu i narodu chińskiego w y- | 
rażam wdzięczność za braterską, l 
bezinteresowną pomoc, jaką o- j 
kazuje C h ińskie j Republice Lu - ! 
dowej rząd radziecki i naród i 
radziecki pod k ie row n ictw em  
Generalissimusa Stalina.

Delegacja rządowa C h ińskie j i 
R epub lik i Ludow ej przybyła I 
do M oskwy w  celu dalszego 
umocnienia przy jaźn i i, współ­
pracy m iędzy obu k ra ja m i i : 
om ówienia różnych związanych 
z tym  problemów. Jestem głę­
boko przekonany, że dalszy 
rozw ój przyjaznej współpracy 
dwóch w ie lk ich  państw  — C h iń ­
skie j R epub lik i Ludow ej i 
Zw iązku Socjalistycznych Repu­
b lik  Radzieckich — niezawod­
nie stanowić będzie jeszcze po­
ważniejszy w k ład  w  dzieło po­
kojowego budow nictw a naro­
dów chińskiego i radzieckiego, 
a także — w  dzieło pokojowego 
budow nictw a wszystkich naro­
dów świata.

Niech żyje przyjaźń, sojusz 
i współpraca m iędzy Chińską 
Republiką Ludową i Zw iązkiem  
Socjalistycznych R epublik  Ra­
dzi eckich!

Niech żyje najlepszy p rzy ja ­
ciel narodu chińskiego, w ie lk i 
nauczyciel mas pracujących ca­
łego świata, towarzysz S ta lin !

*
M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS podaje: Skład rządowej 
delegacji C h ińskie j R epub lik i 
Ludow ej przedstaw ia się nastę­
pująco: ¡Przewodniczący dele­
gacji, Czdu E n -la i; członkow ie 
delegacji: Szen Jun, L i  F u - 
czun, Czan W en-tian, Su Ju i; 
doradcy rządowej delegacji 
ch ińsk ie j: W an Hao-szou, Czen 
Jui, Sun Szao-wen, L iu  Ja-lou , 
Lo Szun-czu, Tsiu  Czuan-czen, 
Wan Dao-han, Wan Czen, Szi 
Cze, Suiu J i-s in , Czen Czia-kan.

książki illa młodzieży szkolnej

Benzolownia zakładów koksochem icznych 
w B lachow ni na Opolszczyźnie 

rozpoczęła pracę w służbie p lanu ó-letniego

Amerykanie zwracają 
zbrodniarzowi wojennemu 

Kruppowi fabryki zbrojeniowe
(f) LO N D Y N  (PAP). Agencja 

Reutera donosi, że zbrodniarz 
wojenny. A lfre d  K rupp , w yp u ­
szczony niedawno z więzienia 
przez Mac C łoy‘a, otrzym a 
w kró tce  z powrotem  fa b ry k i 
zbrojeniowe, k tó re  b y ły  arsena­
łem  H itle ra .

Korespondent Reutera podaje, 
że A l/re d  K ru p p  otrzym a w 
szczególności m. in. akcje  za­

kładów  przem ysłu zbro jen iow e­
go, znajdujących się w  Zagłę­
b iu  R uhry, i przedstaw iających 
wartość 360 m iłn . marek, a nad­
to nieruchomości i fa b ry k i 
w artości przeszło 300 m iln . m a­
rek. Wśród zakładów przem y­
słowych, ja k ie  K rup po w i  ̂ zo­
staną zwrócone, znajduje się m. 
in. w ie lka  fab ryka  dzia ł i am u­
n ic ji „F r ie d ric h  K fu p p "  w  Es­
sen

(f) W  dn iu  17 bm  rozpoczął, 
pracę w  służbie planu 6-le tn ie - 
go now y w ie lk i zakład p roduk­
cy jny , stanow iący część potęż­
nych zakładów kokso-chem icz- 
'nych, wznoszonych w  B lachow ­
n i Ś ląskie j na Opolszczyźnie.

Now ym  obiektem, obe jm u ją ­
cym  wraz z urządzeniam i po­
m ocniczym i kubaturę  ponad 150 
tys. m etrów  sześciennych, jest 
nowoczesna benzolownia, o du­
żej zdolności p rodukcy jne j, 
wzniesiona w  k ró tk im  czasie — 
9 miesięcy.

U ruchom ienia benzolowni do­
konał w  obecności przedstaw i­
c ie li M in is te rs tw a G órn ic tw a o- 
raz Centralnego Zarządu Prze­
m ysłu Koksochemicznego, K o ­
m ite tu  W ojewódzkiego PZPR 
w  Opolu i załogi zakładów, w i­
cem inister G órnictw a, tow. inż. 
M ieczysław  Lesz.

Równocześnie z budową za­
k ładów  wzniesiono osiedle m ie­
szkaniowe dla około 1000 osób, 
wybudowano sklepy na terenie 
osiedla, wzniesiono dla ro b o tn i­
ków  angażowanych z terenów

w ie jsk ich  ho te l robotniczy, roz­
poczęto budowę nowego domu 
k u ltu ry . P ro je k tu je  się dalszą 
rozbudowę osiedla m ieszkanio­
wego, budowę domu tow arow e­
go na terenie osiedla itp.

W icem in is ter Lesz dziękując 
załodze za je j o fia rn y  w ysiłek 
nakreś lił p lany dalszej rozbudo­
w y zakładów stw ierdzając, że 
zakłady w  B lachowni, k tóre już 
po dwóch latach budowy dają 
pierwszą produkcję, świadczą o 
w ie lk ie j sile twórczej, budują­
cego socjalizm  narodu polskiego.

„Wasze zakłady — powiedział 
w icem in is ter do budowniczych 
„B la cho w n i" — to jeszcze jedna 
ilu s tra c ja  do słów Prezydenta 
Bolesława B ieruta wygłoszo­
nych na V I I  P lenum  KC PZPR, 
że Polska przestała być krajem  
słabym i niezaradnym ".

Tow. Lesz przypom nia ł na- 
następnie, że już  w  roku 'b ieżą ­
cym dzięki systematycznej roz­
budowie koksow nictw a w ra ­
mach planu 6-letn iego Polska 
przewyższy pod względem pro-

Na uroczystym  zebraniu zało­
gi przem aw ia ł również czołowy 
przodow nik pracy, brygadzista 
m ura rsk i Paweł Urbańczyk, 
k tó ry  w ykonyw a ł .przy budowie 
do 411 procent normy.

Urbańczyk powiedział m. in.: 
„W racam  myślą dg pierwszych 
dni odbudowy, pamiętam z ja ­
ką nieśmiałością niejeden za­
b ie ra ł się do pracy. Bo trudności 
b y ły  duże, ale pomagała nam 
świadomość, że w ykuw am y oręż 
pokoju, służący ogółowi mas 
pracujących.

Przyrzekam y czuwać nad 
m łodą produkcją, aby plan pro­
dukcy jn y  na 1952 rok został 
w ykonany z nadwyżką".

Wzniesione przez czołowego 
przodow nika pracy o k rzyk i na 
cześć Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta  i Generalissimusa Sta­
lin a  podchwyciła z entuzjaz­
mem cała załoga.

N iem ilknące ok lask i to warzy - 
ży ły  dekoracji czołowych bu­

downiczych zakładu w ysok im i
dukc ji koksu, k ra j tak  wysoko odznaczeniam i państwowym i, 
uprzem ysłow iony ja k  Francja. 1 D y re k to r naczelny zakładów

inż. Józef Gondzik, dyrek to r O - 
polskiego Przemysłowego Z jed ­
noczenia Budowlanego inż. 
H e n ryk  Ż m udzk i oraz starszy 
inspekto r budow lany inż. Jerzy 
U łka  odznaczeni zostali Z ło ty ­
m i K rzyżam i Zasługi.

Srebrne K rzyże Zasługi o- 
trz y m a li m. in. brygadzista Cie­
sie lski, Szymon W ilczek, b ry ­
gadzista Józef Gruszka, starszy 
inspekto r m ontażow y Edw ard 
Szewczyk oraz czołowy bryga­
dzista m u ra rsk i Paw eł U rbań­
czyk.

Ponad 100 osób, a wśród n ich 
g łów ny p ro je k ta n t benzolowni 
inż. K a ro l Podkowa odznaczo­
ny w  roku  ub ieg łym  Z ło tym  
K rzyżem  Zasługi, w yróżn io ­
nych zostało p rem iam i pienięż­
nym i.

Z okaz ji uruchom ienia z a - ' 
k ładów  przodująca brygada ko ­
tlarska , k ie row ana przez m a j­
stra Jana Prassyego, w yróżn io ­
na została proporcem  przechod­
n im  Zarządu G łównego Zw iąz­
ku Zawodowego G órników .

Zbliża się nowy rok  szkolny. Młodzież otrzyma w  roku  szkol­
nym  1952/53 25 m il ionów  podręczników. T rw a ją  ostatnie p rzy­
gotowania. aby wszyscy uczniowie mogli na czas zakupić po­
trzebne im  książki. Na zdjęciu: pracownicy jednej z księgarni 

układo.ją nowy transport  książek.
Foto C A F—Szyporko

Prudnickie Zakłady Pończosznicze 
przodują w przemyśle 

dziewiarskim
(f) K om is ja  współzawodnic­

tw a  pracy przy Zarządzie G ł. 
Zw. Zaw. P racow ników  Prze­
m ysłu  W łókienniczego dokonała 
oceny w yn ików  m iędzyzakłado­
wego współzawodnictwa pracy 
w  trzech dalszych branżach 
przem ysłu włókienniczego.

. W  przemyśle dz iew iarsk im , 
w  k tó ry m  we współzawodnic­
tw ie  udzia ł b iorą załogi wszyst­
k ich  zakładów, co pozw oliło  
wykonać im  p lan półroczny w  
ska li całej branży z poważną 
nadwyżką, ty tu ł najlepszego za­
k ła du  w  I I  kw a rta le  br., sztan­
dar przechodni i  nagrodę pie­
niężną w  wysokości 12 tys. zł 
zdobyli w łókn ia rze  z P rud n ic -
k ich  Zakładów  Przem ysłu Po£- szczy.

czoszniczego w  P rud n iku , w o j, 
opolskie.

W przemyśle w łók ien  ły k o ­
wych, k tó ry  także w ykona ł z 
nadwyżką plan I  półrocza, w  I I  
kw a rta le  br. po raz trzeci z 
rzędu ty tu ł przodujących zakła­
dów, sztandar przechodni Z. G. 
Zw. Zaw. P racow n ików  Prze­
m ysłu W łókienniczego na w ła ­
sność oraz prem ia pieniężna w  
wysokości 20 tys. z ł przyznana 
została P o łudn iow ym  Zakładom  
Przem ysłu Ln ia rsk iego w  K roś­
nie.

V/ przemyśle tka n in  i  a r ty k u ­
łów  technicznych najlepsze w y ­
n ik i uzyska li po raz trzeci z 
rzędu robotn icy  Pom orskie j Fa­
b ry k i Taśm  i  Pasów w  Bydgo-

Plenarne posiedzenia Zarządów 
Głównych Związków Zawodowych

R ekw izycja  stoczni angielskich 
w Szanghaju

(f) P E K IN  (PAP). Prasa ch iń­
ska podała, iż 16 sierpnia szang- 
ba jski kom ite t wojskowo - kon­
tro ln y  w yda ł rozkaz rekw izyc ji 
stoczni angielskich „Szanghai 
dockyards lim ite d " i „M o lle r„ 
S h ipbu ild ing  and Engineering 
yorks lim ited".

Rozkaz stw ierdza, że rekw izy ­
cję przeprowadza się w  celu za­
bezpieczenia interesów narodu 
chińskiego i podlega je j cały 
m ajątek ruchom y i nieruchom y 
wym ienionych towarzystw .

Rozw ija  się wspó łzawodn ic two p ozłoto u e

Młodzież Pafawagu podnosi wydajność pracy
woj. łódzkim  powstają brygady 

.szybkich oniłotów

(f) W W arszawie odby ły  się 
posiedzenia plenarne Zarządu 
G łównego Zw iązku Zawodowe­
go K o le ja rzy , Zw. Zaw. P ra ­
cow ników  Transportu  Drogowe­
go i Lotniczego oraz Zw. Zaw. 
P racow n ików  Przem ysłu Spo­
żywczego.

R eferat oraz dyskusja na P le­
num  Ząr . Gł. Zw. Zaw. K o ­
le jarzy. om ów iły  zasadnicze za­
dania stojące przed członkam i 
Zw iązku. Przede w szystk im  do­
konano analizy stanu przygoto­
wań do przewozów jesiennych.

Stw ierdzono, że podstawową

jest potężną dźw ign ią rozw oju  
transportu  drogowego i lo tn i­
czego, przyśpieszania budow y 
dróg, zakładów obsługi, napraw  
samochodów itp . W  ruchu tym  
w  poszczególnych branżach u -  
czestniczy od 53 do 86 procent 
ogółu zatrudnionych".

Poważne zadania — ja k  
stw ierdzono na P lenum  — sto­
ją  przed zw iązkiem  w  dziedzi­
nie planowego w erbunku no­
wych kad r robotniczych, a prze­
de w szystkim  kob ie t i  m łodzie­
ży.

Szczególna troskę o nowe k a -
dżw ignią szybkiego i  sprawnego I d ry  w inny  wykazać rady za-

w

Delegacje belgijskich i francuskich 
obruńców pokoju zwiedziły Warszawę

(f) Delegacje ruchu obrońców 
pokoju Z F ra n c ji i B e lg ii, k tóre 
p rzyb y ły  do P o lsk i na zapro­
szenie Polskiego K om ite tu  O- 
brońców Pokoju, zw iedziły  w 
dn iu  17 bm. Warszawę.

Nowowzniesione osiedla mie­
szkaniowe stolicy —- Koło. M o­
kotów . M iró w , M łynów , a w 
szczególności M DM  w zbudziły

polskiego. Goście podkreśla li, 
że naocznie przekonali się w 
W arszawie o k łam stw ach roz­
siewanych przez prasę bu rżu- 
azyjną w k ra jach  zachodnich o 
Polsce i innych kra jach demo­
k ra c ji ludowej.

Po zwiedzeniu stolicy dzia­
łacze belg ijskiego i francuskie -

czery zachwyt u gości. W ielu ij  | go i uchu obrońców pokoju 
z nich stw ierdzało, że szeroko j zw iedz ili Żelazową Wolę, m ie j-  
zakro jone budow nictw o W ar- j sce urodzin  F ryderyka  Chopina 
szawy jest w ym ow nym  p rz y k ła . j i obecni b y li na rec ita lu  cho­

dem poko jow ych dążeń narodu 'p inow sk im .

(f) M łodzi robotn icy  z zakła­
dów przem ysłowych, przedsię­
b io rs tw  budow lanych, m aryna­
rze f lo ty  handlow ej, chłopi, 
członkow ie spółdzielni p roduk­
cy jnych i pracow nicy PG R-ów 
pode jm ują nowe zobowiązania 
p rodukcy jne  i podpisują um o­
w y o współzawodnictw ie, aby 
w  ten sposób jeszcze bardzie j 
zwiększyć osiągnięcia Czynu 
Zlotowego.

M iodzież wrocławskiego Pa­
fawagu podejm uje nowe zobo­
wiązania. Pierwsza na terenie 
Zakładów  hasło wzmożenia w y ­
dajności pracy dla u trw a len ia  
osiągnięć zlotowych rzuciła 
brygada stolarska, kierowana 
Przez uczestnika Z lo tu  — Sta­
nisław a Chmielą. Podjęła się 
ona przekroczyć o 20 procent 
wydajność pracy z okre ­
su Czynu Z lotowego i  stale w y -

dzi na wezwanie 55 brygady z 
p o rtu  gdyńskiego, m łodzi m a­
rynarze z S/S „P s trow sk i“  po­
s tan ow ili dodatkowo przepra­
cować ponad 700 roboczogodzin 
Przy konserw acji sprzętu i na­
prawach mechanizmu w  dziale 
maszynowym.

W  czasie ostatniego rejsu 
mechanicy tego statku przepro­
w adz ili we w łasnym  zakresie 
poważne rem onty przy maszy­
nach i uzyskali w ten sposób 
zmniejszenie zużycia węgla o 
ok. 2 tony na dobę oraz zw ięk­
szyli szybkość sta tku  o pół m ili 
na godzinę.

Na wsi młodzież współzawo­
dniczy w  szybkim  i te rm ino­
w ym  przeprowadzeniu om łotów 
zbóż oraz organizuje m anife- 

również ze sta tków  Polskie j j stacyjne odstawy do punktów 
F lo ty  Hand low ej. W  odpowie- I skupu.

konywać norm ę w  170 procen­
tach.

Techn ik K azim ierz G u li wraz 
z prostowaczami Eugeniuszem 
Skibn iew skim , Janem W iśniew­
skim  i Józefem W ybrańcem  po­
s tanow ili zastosować w  pro­
d u kc ji metodę prostowania 
bocznych ścian wagonów oso­
bowych przy pomocy elektrod 
węglowych, co skróci o ok. JO 
procent czas prostowania ścian.

Pracująca pod k ie row n ic tw em  
ZM P-owca Chudoby brygada 
p rodukcy jna  przy ję ła  na siebie 
długookresowe ‘ / zobowiązanie 
w yprodukow an ia  do dnia 1 
grudn ia br. 5-ciu p la tfo rm  po­
nad pian.

M e ldunk i o nowych zobowią­
zaniach m łodzieży nadchodzą

W  w ojew ództw ie łódzk im  m ło­
dzież tw orzy tzw. brygady 
szybkich om łotów. Członkowie 
tych brygad pomagają przy 
młócce wdowom  oraz m a ło . i 
średnioro lnym  rodzinom, k tó ­
rych członkowie odbyw ają 
służbę w szeregach Ludowego 
W ojska Polskiego. Brygadę te ­
go rodzaju u tw o rzy li m. in. 
chłopi z P leckie j Dąbrowy.

Pragnąc ja k  na jlep ie j w ype ł­
niać słowa Ślubowania, coraz 
in tensyw nie j pracuje młodzież 
wsi w ie lkopo lskie j. Dzięki du­
żej pomocy m łodzieży spółdziel­
nia produkcyjna Mochy w po­
wiecie W olsztyn przedterm ino­
wo zakończyła zbiory zbóż i 
rozpoczęła om łoty, co pozw oli­
ło spółdzielcom już w  dniu 13 
sierpnia br. wykonać całorocz­
ny p lan odstawy zboża.

w ykonania przewozów jesien­
nych pow in ien być ruch w spó ł­
zawodnictwa, obejm ujący coraz 
to nowe rzesze ko le ja rzy. Szcze­
góln ie duże osiągnięcia uzyskali 
kolejarze, przystępując do Czy­
nu l-M a jow ego  i  Lipcowego o- 
raz młodzież, uczestnicząca we 
w spółzawodnictw ie zlotowym . 
W  okresie tym  w  walce o w y ­
soką sprawność transportu  po­
nad 60 węzłów  stacyjnych w y- 

j słało 7.500 pociągów z lis tam i 
I gw arancyjnym i.

Doświadczenia nabyte w  tym  
okresie — ja k  podkreśliło  P le­
num  — muszą być rozpowszech­
nione i u trw a lone jako  stała 
form a długookresowego współ­
zawodnictwa. Plenum, jako  je d ­
no z naczelnych haseł, wysunę­
ło: „Jak  na jw ięce j pociągów i 
parowozów z lis tem  gw arancy j­
nym ".

Rozważając w  dalszym ciągu 
zagadnienia rozw oju współza­
wodnictwa, Plenum stw ie rdz iło  
potrzebę' wprowadzenia w n ik l i­
w e j kon tro li w yn ików .

*
„W spółzawodnictwo pracy — 

oświadczył na P lenum Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. 
P racow ników  Transportu D ro ­
gowego i Lotniczego przewod­
niczący ZG —  Jan Jurczak —

kładowe i  k ie row n ic tw a  kam ie­
nio łom ów drogowych, posiada­
jące duże m ożliwości zatrud­
nien ia setek robotn ików . W in ­
ny one dbać szczególnie o umoż­
liw ie n ie  szybkiego zdobycia 
k w a lif ik a c ji now ozatrudn ionym  
pracownikom .

❖
Na obrady Zarządu Głównego 

Zw iązku Zawodowego Pracow­
n ików  Przemysłu Spożywczego 
p rzyb y ł m in is te r Przem ysłu 
Mięsnego i M leczarskiego — tow. 
M arian  M inor, sekretarz CRZZ 
Irena P iw ow arska oraz prezes 
CUS-u A. M ie rzw ińsk i.

Na czoło om awianych za­
gadnień w ysunął się p ro­
blem  dalszego rozw oju ru ­
chu racjonalizatorskiego i no­
wych fo rm  współzawodnictwa 
pracy, zacieśnienia spó jn i eko­
nom icznej m iasta i wsi oraz 
podniesienia jakości po traw  po­
dawanych konsum entom  w  za­
kładach zbiorowego żywienia.

Dużo uwagi poświęcono roz­
w o jow i ruchu rac jona liza to r­
skiego. W pierwszym  półroczu 
br. rozpatrzono — 1526 w n io ­
sków rac jonalizatorsk ich , k tó ­
rych zastosowanie da około 
16.400 tys. zł. oszczędności, p rzy  
czym racjona liza torom  wypłaco­
no ju ż  około 300 tys. z ł nagród.
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Akcja w obronie życia 
patriotów greckich

(i) S O FIA  (PAP). Agencja 
Elias Press donosi, że Grecy, 
m eszka jący w  Stanach Z jedno­
czonych rozpoczęli kam panię o 
zwolnien ie sekretarza zw iązku 
zawodowego m arynarzy grec­
k ie j f lo ty  handlow ej, Antoniosa 
Ambatelosa i jego towarzyszy, 
k tó rych  proces ma być wzno­
w iony  21 sierpnia przed tryb u ­
nałem  w o jskow ym  w  Atenach.

Rada O rganizacji G reków  
m ieszkających w  USA skiero-

i wała do rządu greckiego memo­
randum . w  k tó rym  domaga sie. 
by sprawę Am batelosa i jego to ­
warzyszy rozpa tryw a ł nie T ry ­
buna ł W ojskowy, lecz sąd ape­
lacy jny. M em orandum  podpisa­
ło 2.500 osób.

Depesze protestacyjne zostały 
wysłane do rządu ateńskiego 
rów nież przez now o jorsk i zw ią ­
zek zawodowy p racow ników  
d ruka rsk ich  oraz w yb itnych  

1 działaczy społecznych USA.

Rząd USA us iłu je  n ie  dopuścić do potępienia 
wojny bakterio log iczne j aby m óc kontynuow ać

swe zbrodnie
Przemówienie delegata ZSRR w Komisji Rozbrojeniowej ONZ

(f) NO W Y JO R K  (PAP). 15 j oczekiwane“  w ystąp ien ie  dele- i nej w  Chinach uważa z» nie- 
sierpn ia br. odbyło się posiedzę- gata U S A  w  spraw ie w o jn y  : zbite.

Rząd Vietnam u 
zwalnia jeńców wojennych

( f i P E K IN  (PAP). V ietnam ska 
Agencja In fo rm a cy jna  podaje, 
iż  rząd V ie tnam skie j R e pu b lik i j 
D em okratycznej zw o ln ił da l­
szych 200 jeńców wojennych 
Europe jczyków  i  A frykań czy - 
ków.

W  czasie uroczystości, jaka 
poprzedziła zwoln ien ie  jeńców, 
sierżant francusk i Dupois o- 1 
św iadczył: ,.Od c h w ili gdy do­
sta liśm y się do n iew o li, z każ­
dym  dniem coraz bardzie j ro ­
zum ieliśm y, iż naród vie tnam - 
sk i walczy o swą wolność i n ie­
zawisłość. podczas gdy m y b y ­
liśm y  ty tko  na jem n ikam i w a l­
czącymi o in teresy agresorów“ .

W  zakończeniu Dupois p rzy­
rzekł, iż opowie prawdę żołn ie­
rzom  francusk ie j a rm ii ko lo- 1

n ia ln e j o sp raw ied liw e j walce 
narodu vietnam skiego.

P orucznik S h e riff w  im ie n iu  : 
jeńców  pochodzenia a fry k a ń - 
skiego w y ra z ił wdzięczność p re ­
zydentow i Ho Szi M inow i, rzą­
dow i i na rodow i viet.namskie- 
mu. „Opuszczamy te ry to riu m  
wolnego V ie tnam u — ośw iad­
czył S h e riff — lecz zawsze bę­
dziemy w spóln ie z w am i w a l­
czyć o wolność V ie tnam u i k ra ­
jó w  A f r y k i Północnej p rzeciw ­
ko uc iskow i im peria lis tyczne­
m u“ .

W ładze V ie tnam śkie j R e pu b li­
k i Dem okratycznej z w o ln iły  od 
1951 roku  ogółem 848 jeńców  
w o jennych francuskiego k o rp u ­
su ekspedycyjnego.

nie k o m is ji rozb ro jen iow e j ONZ, • bakterio log iczne j może być oce- j 
na k tó ry m  m ia ła  być ro zp a try - j nione w yłącznie jako  spóźniona i 
wana w  dalszym  ciągu tzw  ,,do- i reakc ja  na porażkę, ja ką  Stany . 
da tkow a propozycja“  trzech m o- | Zjednoczone t-poniosły w  T ó ron - ; 
carstw  w  spraw ie ,,usta len ia i to na X V I I I  M iędzynarodow ej j 
m aksym alnego poziom u“  iiczeb- i K on fe re n c ji Czerwonego K rzyża. j 
ności s ił zbro jnych  trzech m o- I , .. „
carstw  zgłoszona przez delegata : Na kon te ie ncn  w  T o io rno  
am erykańskiego 12 bm. T y m - ¡ c iągnął dale., M a lik  —  delegaci

Agresorzy gwałcą 
porozumienia 

międzynarodowe

Przed Kongresem Pokoju  
kra jó w  A zji i Pacyfiku

(f) P E K IN  (PAP). Agencja . 
S inhua donosi z De lh i, ze w  In ­
diach odbyw ają się in tensyw ne 
przygotow ania do Kongresu Po­
k o ju  k ra jó w  A z ji i  P acyfiku , 
zwołanego do Pekinu. W  cza­
sie od 3 do 10 sierpnia, odbyły 
się w  ram ach „Tygodn ia  A z ji“ 
liczne wiece i  zebrania, na k tó ­
rych  om awiano sprawę udzia łu 
k ra jó w  A z ji i P acy fiku  w  dzie­
le  obrony pokoju. W  licznych 
m iejscowościach zorganizowano 
kom ite ty  pokojowe, do k tó rych  
weszli przedstaw icie le różnych 
w a rs tw  ludności. W ie lk ie  orga­
nizacje społeczne, ja k  np. Za­
chodnio -  Bengalski Kongres 
Z w iązków  Zawodowych, Unia 
Chłopska, L iga Samoobrony K o­
b ie t itd ., -wyraziły swe pełne

poparcie dla haseł ruchu poko­
jowego.

Na wiecach 1 zebraniach, ja ­
k ie  się odbyły  w  Bom baju, K a l­
kucie  oraz w  w ie lu  innych  m ia­
stach i na wsiach om awiano 
szczegółowo apel * K om ite tu  
Przygotowawczego Kongresu 
P oko ju  k ra jó w  A z ji i P acyfiku .

*
(f) P E K IN  PAP). Agencja 

Nowych C h in  donosi, że prze­
wodniczący K ra jow ego K o m i­
te tu  Narodowego Zjednoczone­
go F rontu  V ie tnam u (L ien- 
V ie t), Ton D uk Tang i przewod­
niczący V ietnam skiego K om ite ­
tu  O brony Pokoju, Le D ien Tam, 
og łosili orędzie, w  k tó rym  w zy­
w a ją  naród v ie tnam ski do po­
parcia Kongresu Obrońców Po­
ko ju  k ra jó w  A z ji i Pacyfiku .

Wystawy ku czci wielkiego uczonego 
tadżyckiego Avicenny w ZSRR

(f) M O S K W A  (PAP). Cała 
prasa radziecka zamieszcza a r ­
ty k u ły  poświęcone życiu i dzia­
ła lności w ie lk iego  tadżyckiego 
uczonego i m yślic ie la , A v icenny 
(Abu A li Ibn -S ina). Agencja 
TASS donosi, że w  sto licy  Ta­
dżykistanu, w  Stalinabadzie, o- 
tw a rta  została w ystaw a zawie­
ra jąca książki, lito g ra fie  i inne j 
m ate ria ły , przedstaw iające epo­
kę, w  k tó re j ży ł i dz ia ła ł A v i-  1 
cenna. Na w ystaw ie  zna jdu ją  
się pisane ręcznie dzieła A v i-  
ceany, a w  te j liczb ie  Księga 
„Donisznom a" („Księga nauk“ ) 
w  języku  tadżyckim .

Liczne w ystaw y, poświęcone 
życiu i pracom Avicenny, o- 
tw a rto  rów nież w  A kadem ii

N auk Tadżykistanu, w  muzeum 
histo rycznym  na wyższych u - 
czelniach i b ib lio tekach  S ta lina - 
badu.

W  C entra lne j B ib lio tece Me- 
I dycznej w  M oskw ie o tw a rta  zo­
stała wystaw a, zaw ierająca fo- 

1 tokopie ■ ty tu ło w ych  stron s łyn ­
nego tra k ta tu  medycznego i f i ­
lozoficznego A v icenny  pt. „A l 

I K anon“ , drukowanego, w  języku 
j arabskim  i po łacin ie . Również 
| w  Leningradzie  zorganizowana 
| zestala w ystaw a z okaz ji tysiąc­
lecia urodzin  w ie lk iego  tadżyc- 

1 kiego m edyka, m yś lic ie la  i en­
cyklopedysty. Na pó łkach księ- 

\ garskich po jaw iła  się napisana 
w  zw iązku z jubileuszem  praca 

| T am ary Izm a iłow e j pt. „A v icen - 
! na“ .

czasem przedstaw ic ie l USA, Co­
hen, k tó ry  zapisa ł się pierwszy 
do głosu, zaczął rozw lek le  w y ­
jaśniać, dlaczego Stany Z jedno­
czone dotychczas nie ra ty f ik o ­
w a ły  p ro tokó łu  genewskiego z 
roku  1925 w  sprawne zakazu 
b ro n i bakterio log icznej, negując 
oczywiście gołosłownie fa k t  sto­
sowania przez am erykańskie si­
ły  zbro jne b ro n i bakte rio log icz­
ne j w  K ore i i  w  Chinach-

Dwie miary
Przedstaw icie l Z w iązku  Ra­

dzieckiego, M a lik , zw ró c ił uw a- 
gę członków  ko m is ji na fa k t, że 

! w  m arcu br. w b re w  sprzeci- 
i wam  delegacji radz ieck ie j, po­

w zię li oni pod naciskiem  A m e- 
! rykan ów  decyzję, by na posie­

dzeniach ko m is ji nie rozp a try ­
wać sprawy zakazu prowadze­
nia  w o jn y  bakterio log iczne j i 
pogwałcenia tego zakazu przez 
agresorów am erykańskich w  

i Kore i. W  zw iązku z tym  M a lik  
I zapytał przewodniczącego, czy 
! obecne przem ówienie delegata 
U SA oznacza, iż kom is ja  roz­
bro jen iow a ONZ o tw iera  dysku- 

! s.ję nad sprawą pogwałcenia za­
kazu prowadzenia w o jn y  bakte­
rio log icznej przez agresorów 
am erykańskich w  Kore i,

Przewodniczący k o m is ji uchy­
l i ł  się od w yraźne j odpowiedzi, 
stw ierdzając, że delegat am ery­
kański n ie  porusza m eritu m  
spraw y i  pros ił go, by k o n ty ­
nuow ał swe pi-zemówienie o 
b ron i bakterio log iczne j w  „ogó l­
n ikow e j fo rm ie “ .

Naw iązując do „d e cyz ji“  prze­
wodniczącego, M a lik  s tw ie rdz ił, 
iż  przedstaw icie le k ra jó w  agre­
sywnego b lo ku  atlantyck iego 
stosują in ną  zasadę, gdy w  
spraw ie b ro n i bakterio log icznej 
przem aw iał delegat radzieck i i  
zupełnie odmienną, gdy prze­
m aw ia ł delegat am erykański.

Daremne wysiłki 
delegata USA

Delegat am erykański — ciąg­
nął dale j M a lik  —  us iłow a ł po­
w o ływ ać się na fa k ty  pogwałce­
n ia  przez agresorów po- 

amer."kańcy dok łada li w sze lk ich i rozum ień m iędzynarodowych, 
starań, aby niedopuścić do
uchw alen ia rezo lu c ji w zyw a ją ­
cej do niezwłocznego ra ty f ik o ­
wania p ro to kó łu  genewskiego 
w  spraw ie b ro n i bak te rio log icz ­
ne j przez państwa, k tó re  tego

Owszem, fa k ty  takie  by ły , ale 
nie ty lk o  w  przeszłości. F ak ty  
tak ie  is tn ie ją  rów nież obecnie. 
N ik t inny, ja k  w łaśnie S tany 
Zjednoczone, w kraczając na to­
ry  p o lity k i agresji, pogw a łc iły

ja k i sposób będą. zabijać". Oto 
reguła i. dogm at agresorów a- 
m erykańskich . Jeśli ju ż  zaczą­
łeś zabijać, «to za b ija j czym 
chcesz i  ja k  ci poręczniej, z 
n iczym  się n ie  licząc. Jest to 
p ra k ty k a  typow a dla gangste­
ró w  am erykańskich. Tę p o li­
tykę  gangsterów w ychw a la  tu ­
ta j delegat U SA jako  norm ę 
praw ną w  stosunkach m iędzy 
narodowych.
i  W znaw ia jąc w  k o m is ji roz ­

b ro jen iow e j dyskusję nad spra­
wą b ron i bakterio log iczne j, de­
legat am erykański —- ośw iad­
czył M a lik  —• nie  zgłosił żad-

W alk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). D owództwo I w a lk i na poprzednich po z j»  

naczelne K oreańsk ie j A rm ii L u -  j cjaeh,
dowej w  kom un ikac ie  ogłoszo-1 A r ty le r ia  przec iw lo tn icza i  
nym  17 sie rpn ia w  P he n jan ie j spec;jalne oddz ia ły  strzelców

; podaje, iż  fo rm ac je  a m m  J o -  | przeciw lo tn iczych zestrze liły  na 
i dowei w spóln ie z oddzia łam i - , , . , , - ,
¡ocho tn ików  ch ińsk ich  o d p ie ra -i ^ro n *;ac^  1 na zaP eczu 
j ly  na w szystk ich  fron tach  a tak i j szkodziły 3 sam oloty n ie p rz y ja - 
j n ieprzy jac ie la , prowadząc nadal i cielskie.

Zlol młodych obrońców pokoju
N R Dw

jeszcze n ie "uczyn iły . P on ieś li oni porozum ienie ja łtańsk ie
- • - damskie i ka irsk ie , pogw ałc iły

podpisany przez nie pro tokó łjednak porażkę, gdyż rezo lucja 
została uchwalona. I  oto obecnie | 
rząd S tanów  Zjednoczonych | 
znalazł się w  w ie lce niedogo­
dnej sy tua c ji po lityczne j. Rząd 
USA stanął przed ca łym  św ia- ; 
tern, ja ko  p rze c iw n ik  zakazu i 
prowadzenia w o jn y  ba k te rio lo ­
gicznej. S tało się to obecnie ja -  j 
sne d la  w szystkich . I  w  te j w ła - i 
śnie sy tuac ji po lityczne j, gdy ca- 

ia t uważa Stany Z jednoczo-

pocz- nych konkre tnych  
' "  ’ K orzysta jąc z tego,

(f) B E R L IN  (PAP). — W 
m iejscowości Ha lle , w  NRD o- 
tw a rty  został zlo t m łodych bo­
jo w n ik ó w  o pokój, k tó rzy  15 
s ierpn ia 1951 roku  podczas I I I  

_ | Św iatowego F estiw a lu  M łodych 
B o jo w n ikó w  o Pokó j zorgan i­
zow ali w  zachodnim  B e rlin ie  
m anifestac ję  na rzecz .poko ju  
i jedności N iem iec oraz zosta­
li  b ru ta ln ie  zaatakowani przez 
po lic ję  zachodnio-niem iecką.

Na odśw ię tn ie  udekorow a-

genewski z 1925 r. i stosują za- 
zakazaną przez ten pro tokó ł 
broń bakterio log iczną. Te w łaś­
nie fa k ty  zmuszają m iędzynaro­
dową op in ię  publiczną i Naro­
dy Zjednoczone do w ysun ię­
cia żądania, aby Stany 
Zjednoczone zgodziły się 
na ra ty f ik o w a n ie  podpisanego 
przez nie  p ro to kó łu  genewskie-

U SA ponownie poruszył tę 
sprawę na fo ru m  k o m is ji roz­
b ro jen iow e j —- pow iedz ia ł M a­
l ik  — zgłaszam fo rm a ln y  w n io ­
sek, aby kom is ja  w łączy ła  do 
porządku dziennego swych o- 
brad odrzuconą poprzednio 
propozycję de legacji radziec­
k ie j w  spraw ie pogwałcenia 
zakazu używ an ia  b ro n i bakte -

do

p ropozyc ji., . , , , , .
że delegat j hy™ stad ion ie m łodych bajów -

n ik ó w  o pokój po w ita ło  prze-

FDJ Heinz Ł ippm ann , o tw ie ra ­
jąc wiec odczytał depesze po­
w ita ln ą  od Ś w ia tow ej Federa­
c ji M łodzieży Dem okratycznej.

M ówca w  im ien iu  m łodzieży 
NRD zapew nił m ih riacą pokój 
m k  Izież całego św iata, iż m ło­
de pokolenie NRD odda wszy­
s tk ie  swe s iły  w walce o je d ­
ność N iem iec, w obronie swej 
o jczyzny przed know an iam i a - 
gresorów im peria lis tycznych  o- 
raz weźm ie czynny udzia ł w  
bu d own ic tw i e s oc ja li zrau.

W  im ien iu  N iem ieck ie j S ocja .

ły  św ia t uważa Stany Zje<dnoc , aby  zobowlą.za}y  się me sto- odpow iedzia lności osób, k tó re  
ne za p rzec iw n ików  ra ty f ik a c ji sować b ro n i bakterio log iczne j. t  naruSzv ły
pro tokó łu  genewskiego, delegat | Je&t ^  tym  bardzie i konieczne, zak 1 n a rus .y  y
am erykański, w p raw dzie  z dość 
znacznym opóźnieniem, zmuszo­
ny b y ł zabrać głos w  k o m is ji 
rozbro jen iow e j ONZ, aby w  ja ­
k iś sposób w yjaśn ić, uzasadnić i 
zamaskować stanowisko USA. 
Jednakże w y s iłk i delegata ame­
rykańskiego są daremne, albo­
w iem  narody św iata dostatecz­
n i  dobrze w iedzą, iż ko ła  rzą­
dzące U S A  nie ty lk o  m e ra ty ­
fik o w a ły  p ro tokó łu  genewskie­
go, nie ty lk o  w yco fa ły  z K o n ­
gresu w niosek o ra ty fiko w a n ie  
tego pro tokółu, nie ty lk o  prze- 

i c iw dz ia ła ją  temu, aby Narody 
| Z jednoczone w ystosow ały do 
ws:

Jeśli delegat am erykańsk i —
iż żaden z w n iosków  am e ryka n . ; Dowiedział M a lik  — sprzeciw i w łó kn ia rzy  w  K a fr  e l D aw ar
clriV*V> •z łrrżnrtvY'h w  k n m iR l i  ROZ- i ^  . •• .j ~ slhc t i r  o r-oc ia1 się p rzy jęc iu  p ropozyc ji ra -skfch, złożonych w  k o m is ji roz
b ro je n io w e j ONZ. n ie  p rj.e w i om ó-
du je am  natychm iastowego za- ^  w  będĘ. m ia ł wszel .

k ie  podstawy, aby ponow ić o- 
świadczenie złożone ju ż  w  R a-

kazu b ro n i atom owej, an i za­
kazu b ro n i bakte rio log iczne j i
innych  rodza jów  b ro n i maso- • . . . „  . i,«™,;wej- zagłady, lecz odkłada te dzie Bezpieczeństwa i w  k o m i-
spraw y do b liże j n ieokreślone j s>i a mianow1'
przyszłości, po „u ja w n ie n iu  i cie, iż rząd Stanów Z jednoczo­

nych p rzy  om aw ian iu  spraw y 
stosowania b ro n i b a k te rio lo ­
gicznej stale odm aw ia potępie­
n ia  w o jn y  bakterio log icznej. 
Można to w ytłum aczyć ty lk o

sprawdzeniu“  in fo rm a c ji o s i­
łach zbro jnych  i  zbro jeniach.

P ro tokó ł genewski —  podkre ­
ś li ł da le j M a lik  —■ ra ty f ik o w a ­
ły  42 k ra je . Debata w  Radzie . .
Bezpieczeństwa nad w n iosk iem  j dążeniem do rozw iązania sobie 

sullX iX k a ń c f ^ ‘ an e Y n ra tv fi' radzieck im , zalecającym  w e - i rak , w  celu stosowania nadal 
.. „ z y s tk iJ i państw apel o i  ... zwanie pozostałych państw  do i n ie lu dzk ie j b ro n i ba k te n o lo -
o o " le c ^ rń w n ie ż 'u s iłu ia  obecnie ra ty fik o w a n ia  tego -pro tokó łu , gicznej.
8 ’ wnrnwarizenia wykazała, że w szystk ie  k ra je !  T ak w ięc — ośw iadczył w  za-
W*życie rezó łuc ji X V I I I  M iędzy- reprezentowane w  Radzie Bez- kończeniu M a lik  — m im o A z \- 
narodowej K on fe ren c ji Czerwo­
nego Krzyża.

Na kon fe renc ji Czerwonego 
Krzvża w  Toronto — podkreśli! 
M a lik  — delegacja C h ińsk ie j 
R epub lik i Ludow ej przedsta­
w iła  konkre tne i n iezb ite do­
wody, świadczące, że agresorzy 
am erykańscy prowadzą prze­
c iw ko  Chinom  i K ore i wo jnę 
bakterio log iczną. Całemu św ia­
tu jest rów nież znane ośw iad­
czenie dziekana ka tedry Canter-

pieczeństwa, k tó re  podp isa ły i Isiejszego ośw iadczenia delegata 
ra ty f ik o w a ły  p ro to kó ł genew- : USA, stanow isko rządu ame- 
sk i, — a k ra jó w  ta k ich  jest 9 rykańskiego w  spraw ie p ro to - 
— nada l uważają, że p ro to kó ł k ó łu  genewskiego, zakazujące- 
ten jest obow iązującą dla n ich  gQ prowadzen ia w o jn y  bakte - 
norm ą stosunków m iędzynaro- rio log icznej i  stosowania b ron i

szło 30 tysięcy członków j lis tyczne j P a r t ii Jedności u - 
Z w iązku  W olne j M łodzieży N ie - I czestników w iecu p o w ita ł cz ło - 
m ieck ie j (FDJ) i p ion ierów . j nek B iu ra  Politycznego KC  

Sekretarz Rady C entra lne j SED Franz Dahlem.

Brutalny terror wobec strajkujących 
włókniarzy w Egipcie

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja I zna jdu ją  się czołgi, • samochody 
TASS pow ołu jąc się na prasę | pancerne i zm otoryzowane od- 
egipską podaje, iż  liczba oska r- | dz ia ły  w ojskow e, 
żonych w  zw iązku ze s tra jk ie m  | Agencja Reutera podaje, że

Naguib w yd a ł zarządzenie w  
spraw ie reo rgan izac ji w ładz 
po licy jnych  we wszystkich o- 
kręgach przem ysłow ych Egiptu.

Agencja Reutera podaje, że 
po lic ja  egipska przeprow adziła

Ayzrosła do 578 osób. W  czasie 
starcia m iędzy s tra jk u ją c y m i a 
po lic ją  9 osób zostało zabitych 
a 25 rannvch.

(f) LO N D Y N  (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że w  K a fr  e l-
D aw ar nada l skoncentrowane | re w iz ję  w  red akc ji centra lnego 
są silne oddzia ły w o jska  i  po- \ organu p a r t i i W afd, „ A l  E^ysri“  
l ic j i .  W  pobliżu zakładów  w łó - j i  aresztowała w spółpracow nic 
k ienn iczych ob ję tych s tra jk iem , ków  redakc ji.

Wzrost bezro b oc i a 
w Berlin ie zachodnim

(f) B E R L IN  (PAP). Jak poda„

. bury, H ew le tta  Johnsona, k to - 
M a lik  poddał analizie p rze -,; ry  po pobycie w  Chinach po­

m ów ienie delegata am erykan- j tw ie rd z ił, iż fa k ty  stosowania 
skiego. P odkreś lił on, że „n ie - i pAez  USA broni bakterio log icz-

dowych.

Metody
politycznych gangsterów
W  ośw iadczeniu pana Cohena 

i— pow iedz ia ł M a lik  —  zw ró c i­
łem  uwagę n a ( jedno zdanie, 
k tó re  rzuca św ia tło  na całą 
sprawę. Cohen ośw iadczył: 
„G dy  ludzie  chcą zabijać. t 0 
nie ta k  ła tw o  regulować, w

| bakterio log iczne j — nie  uległo 
żadnej zm ianie. Pv,ząd Stanów 
Zjednoczonych, odm aw ia jąc ra ­
ty f ik a c ji  p ro tokó łu , nada l p rze­
c iw dz ia ła  tem u, by p ro to kó ł 
genewski ra ty f ik o w a ły  pań­
stwa, k tó re  dotychczas tego nie 
uczyn iły .

Następne posiedzenie k o m is ji 
rozb ro jen iow e j odbędzie się 
18 bm.

je agencja ADN , w  zachodnich 
sektorach. B e rlina  przerw ało 
obecnie pracę 12,305 przedsię­
b iorstw . W  no rm alnych w a ru n ­
kach w  przedsiębiorstwach tych

była zatrudniona 1/3 część 
wszystkich rob o tn ików  zachod­
niego Berltna. W 377 przedsię­
biorstwach zachodnio-niem iec- 
k ich  robo tn icy  p racu ją  n iepe ł­
ny  tydzień roboczy.

Prześladowanie obrońców pokoju 
w Syrii

(f) M O S K W A  (PAP), Agencja I w  czasie . dem onstrac ji poko jo - 
TASS donosi z B e jru tu , iż sąd | wej, na aresztu od 2 do 8 
w  Damaszku skazał grupę ko - , m jesi 
b ie t sy ry jsk ich , aresztowanych h ‘ ' '

N a m arg in es ie

Z r ó <1 t o

Bezczelne prow okacje  tito faszystów  na gran icy W ęgier
, [Nota węgierska do Jugosławii

m  BUD APESZT (PAP) M <-I 1) oddzia ły jugosłow iańskie , jugosłow iańskiego p rzec iw ko , 7 s ierpn ia br. dw um oto rdw y 
ntsterstwo spraw zagraivcznvch ! na rozkaz swego rządu ta rn ino - W ęgiersk ie j Republice Ludow e j ; samolot jugos łow iańsk i lecący 
W ęgierskie i R epub lik i Ludow ej : w a ły  most juz. 13 czerwca 1952 i na rodow i węgierskiem u, prócz na wysokości o k o ło -3  tys ię- 

! przekazało poselstwu jugosło- roku ;
w iańskiem u w  Budapeszcie no- 2) na podstawie w yg lądu w ra- 
tę, w  k tó re j stw ierdza m. in.: ku mostu można dokładnie
- Dn ia 5 sierpn ia br. o godz. określić, że wysadzenie mostu 
2,05 rano, w  odległości około 600 ! w  pow ietrze zostało przygotowa.

6.300 lun bonslrubi ji metalowych 
zużyło do budowy wysokościowca 
na Placu Smoleńskim w Moskwie

(f) M O SKW A (PAP). Nowy 
wysokościowiec. wybudowany 
na Placu Sm oleńskim  w  M osk­
w ie posiada 27 pięter.

Na szkielet tego gmachu zu­
żyto 6 300 ton ko n s tru k c ji me­
ta lowych. Szkielet zmontowany 
został w  ciągu 135 dni.

Wysokość gmachu na Placu 
Smoleńskim  wynosi łącznie z 
w ieżyczkam i i ig licą  171 m, ku-

! batura- — przeszło 400 tysięcy 
metrów« sześciennych, a ogólna 

i pow ierzchnia użytkowa przekra- 
I cza 62 tysiące m etrów  kw adra- 
| towych. Do wysokościowej czę­
ści gmachu przylegają 13-piętro- 
we skrzydła, k tóre następnie 

j przechodzą w  6-p ię trow y  kor- 
\ pus gmachu. Ścisłe proporcje  
| gmachu pięknie harm on izu ją  z 
; oko licznym i zabudowaniam i.

m na wschód od wyspy Letenje,
| żołnierze jugosłow iańscy wysa- 
! d z ili wr pow ietrze most, łączący 
i brzeg w«ęgier9ki i jugoslow iań- i ski, w sku tek czego część mostu,
I będąca własnością węgierską i 

zna jdująca się na te ry to riu m  
•węgierskim, runęła do wody.
Wysadzenie mostu w  pow ietrze , jd  j  si przy w e iściu na 
wyrządzało ogromne s tra ty  m a- i '-‘ id juu jąca »ię P * .

ne i dokonane przez specja li­
stów;

3) żołnierze jugosłow iańscy, 
k tó rzy  systematycznie pe łn ili 
służbę na moście, na dzień 
przed wysadzeniem go w  , po­
w ietrze, zosta li w ycofan i, a 
udeezorem budka strażnika,

wspom nianego fak tu , świadczą | cy m, w ta rg n ą ł do obszaru po- 
coraz bardzie j agresywne in c y - j w ie trznego W ęgier. Sam olot 
denty pograniczne, dokonyw a- ! ten zna jdow a ł się nad te ry to - 
ne przez jugos łow iańsk ie  l o d - j r iu m  węgierskiego 29 m inu t, le~ 
dz ia ły  w o jskow e i  lo tn ic tw o , j cąc w  odległości 50 -55 km  od

most od strony jugosłow iańskie j, 
i została przeniesiona w  głąb 
! te ry to riu m  jugosłow iańskiego. 
| Dnia 4 sierpnia o godz. 23 
! s trażn ik  w ig ie rs k i w idz ia ł 
trzech saperów jugosłow iań-

te ria lne  W ęgierskie j Republice 
Ludow e j, k tó re  mogą jeszcze 
zwiększyć się ponieważ przy 
w ra ku  mostu tworzą się zatory, 
mogące wyw ołać powódź na te-
ry to r iu m  o pow ierzchni około 12 j ™  R t ó r z y  m a n i p u l o w a l i
„ys.ęcy hol w « . , : przy założonych ładunkach

Następujące fa k ty  świadczą. ^  L _ n . trukc1i
że prow okacja ta została św ia- I 
dom ie i z góry przygotowana: ' O

mostu.
w ro g ie j działalności, rządu

Nota w ym ien ia  ty lk o  dw ie  n a j­
bardzie j oburzające p ro w o ka­
cje  popełnione ostatn io przez 
k lik ę  titow ską .

15 lipca br. na odcinku m o­
stu granicznego w  ' K unba ja , 
żołnierze jugosłow iańscy ostrze­
la li pa tro l w ęg ie rsk i, pe łn iący 
służbę w  budce obserw acyjnej. 
B udka ta, tra fio n d  pociskiem  
zapalającym , spłonęła. F akt, że 
s trza ł pociskiem  zapala jącym  
został oddany do strażn ika  w ę­
gierskiego w  c h w ili, gdy ten 
o tw o rzy ł d rzw i budki, św iadczy 
n iew ą tp liw ie , że żołnierze ju g o ­
słow iańscy chc ie li zastrzelić 
żołn ierza węgierskiego.

przestrzeni 120 —granicy 
125 km.

Rząd W ęgierskie j R e pu b lik i 
Ludow e j w  sposób ja k  n a jb a r­
dziej kategoryczny pro testu je  
przeciw ko św iadom ie w rog im  
aktom  ze strony jugos łow iań ­
skich organów pogranicznych 
dokonyw anym  na rozkaz rząd% 
jugosłow iańskiego i  ka tegorycz­
nie  domaga się, by rząd ju g o ­
s łow iańsk i na tychm iast po d ją ł 
k ro k i w  celu położenia kresu 
ty m  prow okacjom . Rząd W ę­
g ie rsk ie j ' R e p u b lik i Ludow e j 
zastrzega sobie praw o zażąda­
nia  odszkodowania za poniesio­
ne s tra ty  m ateria lne .

„D z ienn ik  Polski i D zienn ik
! Ż o łn ie r z a "  —  o rg a n  B ia łe g o  K o -
1 ni», tudzież trzym a jących  się ó- 
gona tego kon ia  londyńskich  e- 
m igrantom anów , ma ostatnio 
powody do zm artw ień. Zab ija  
go konku renc ja  sprzątająca mu 
spod nosa coraz w iększą część 
szeleszczących banknotów . T o ­
też zdenerw ow ali się redaktorzy 
tego p iśm id ła  do tego stopnia, 
że u ja w n il i pewne dość in ty m ­
ne szczegóły dotyczące kon ku ­
ren cy jn e j gadzinów ki z Paryża 
ty tu łu ją c e j się „S łow o Polskie".

Otóż, to an typo lsk ie  „S łow o" 
zaczęło ogłaszać indyw idua lne  
lis ty  bogatych w u jaszków  z A - 
m eryk i, k tó rych  subwencje rze­
kom o pod trzym u ją  pismo. Pe­
w ien reporte r z D e tro it w yb ra ł 
3 nazw iska ogłoszonych w  „S ło ­
w ie " o fia rodaw ców . Postanow ił 
odw iedzić tę tró jkę , i oto co 
napisał do „D z ienn ika  Polskie­
go".

„J . K . Siady, S ilyerspring , 
M a ry land  — (o fia row a ł) 80 tys. 
do larów . W  książcę te le fon iczne j 
lakiego nazw iska nie ma. Jest 
k ilkanaśc ie  nazw isk o podob­
nym  brzm ieniu. A le  żadna z 
tych osób nie m ieszka na S il­
yerspring . Dzwonię do cen tra li

te le fonicznej. In fo rm u ją  mnie, 
że n ie  m a  ta k ie g o  n a z w is k a
wśród aboncńtów.

D rug i — L. Ekeraćz, 1813— 
24th Street, So. A rlin g to n  — 
(o fia row a ł) 1300 dolarów. Zno­
w u nic ma w  książce te le fo n i­
cznej takiego nazwiska. Co cie­
kawsze, że na u licy  24-ej w  So. 
A rlin g to n  nie ma num eru 1813.

Trzeci — A. N. H o iy, 1725 
Kalorem a Rd. W aszyngton — 
(o fia row a ł) 1200 do larów . W  W a­
szyngtonie nie ma u licy  K a lo ­
rema, W idocznie błąd d ru ka rsk i 
— głupstw o. A le  żadnego pana 
o nazw isku H o iy  nie ma w  
książce te le fon iczne j W aszyng­
tonu, a pod podanym  num erem  
n ik t  o ta k im  nazw isku nie m ie ­
szka".

Podawszy tc fa k ty , ..Dziennik 
Polski i Dzienn ik Ż o łn ie rza" po­
zostawia resztę sprawy dom yśl­
ności czyte ln ika . Inaczej nie 
wypada, skoro sic samemu nie 
ma czystego sum ienia. A le  i tak  
ia tw o  się zorientować, że „o -
fia rodaw ca" jest, ty lk o  jeden i 
doskonale w iadom o gdzie go 
szukać.

W cen tra li am erykańskiego 
w yw iadu.

K A D

Przeciwko separatystycznemu uk ładow i 
bońskiemu, o niezawisłość narodową H oland ij

......... ...... ......... dk
Boński układ w o jenny i zwią-1 

ane z n im  porozumienie parys- 
;ie w  spraw ie tzw. „europej- 
k ie j wspólnoty ob ronne j" sta- 
lowią ogromne niebezpieczeń- 
tw o  dla narodu holenderskiego, 
irzede wszystkim  dlatego.  ̂że j 
«ezpośrednio zagrażają pokojo- : 
yt.

Saparatystyczny układ boński 
na na celu njedopuszczenie do : 
jednoczenia Niemiec, uzależnia 
in bowiem sprawę zjednoczenia 
tfiemiec od włączenia całych 
liem iec do działającego pod egi- 
lą am erykańską agresywnego 
»loku atlantyckiego. U k ład  boń- 
:ki p rzew iduje ty lko  jedną moż- 
iwość zjednoczenia Niem iec: za- 
{arnięcie siłą N iem ieckie j Repu-.j 
»liki Dem okratycznej. Tak więc. j 
ik ład  boński jest programem | 
vo jny odwetowej n iem ieckich | 
im perialistów. Tzw. „obrona eu- j 
■opejska" ma na celu stworze- j 
r e  a rm ii, która by zrealizowa- \ 
a ten program A rm ia  tą pod- 
»orządkówana będzie doWódz- j 
wu, utworzonem u z n iedobit- ; 
ców hitlerowskiego sztabu gene­
ralnego — niepoprawnych a- 
van tu rn ikó w  by łe j „T rzecie j 
izeszy". których h is to ria  nicze- | 
jo nie nauczyła. Ludzie ci ani i 
myślą kajać sie z. powodu zbrod- 
i i .  k tóre pope łn ili wobec ludz­
kości podczas d rug ie j w o jny 
światowej. Wręcz przeciwnie —
: niecierpliwością oczekują
th w ili, kiedy znów będą mogli 
łać u jiust swym  krw iożerczym  
instynktom , swej n ienaw iści do 
m iłujących wolność narodów.

U kład boński i porozumienie 
w sprawie „europejsk ie j wspól­
noty obronnej" s tw arza ją  w  sa­
mym sercu Europy ognisko no­
wej w o jny, k tóra dla N iem ców i

Pnnl de Grani
S ekre ta rz  G enera lny  K o m u n is tyczn e j P a rti i H o land ii

będzie wo jną bratobójczą. Sta­
now i to rów nież bezpośrednie 
niebezpieczeństwo wciągnięcia 
narodu holenderskiego do odwe­
tow ej w o jny  n iem ieckich faszy­
stów, ponieważ reakcy jny  rząd 
holenderski, op iera jący się na 
koa lic ji praw icow ych ka to lików  
i praw icow ych socja listów , za­
mierza włączyć arm ię holender­
ską do tz.w. „a rm ii eu rope jsk ie j“ 
i oddać holenderskie w o jska po­
mocnicze do dyspozycji h itle ­
row skich generałów von Speidla 
i von M an teu ffla . *

Rząd holenderski przeforsował 
poza tym  niedawno zm ianę kon­
s ty tu c ji, w sku tek czego k ra j 
nasz autom atycznie, bez omó­
w ienia te j sprawy w parlam en­
cie, może być w c iągn ię ty  do każ­
dej w o jny , rozpętanej przez im ­
pe ria lis tów  am erykańskich lub 
ich „so juszn ików ".

Układ separatystyczny i zw ią­
zana z n im  „obrona europejska" 
oznaczają dla narodu holender­
skiego dalsze uszczuplenie nie­
zawisłości narodowej.

Holandia należy do grupy tych 
n iew ie lk ich  k ra jów  Europy za­
chodniej, k tó re  podporządkowa­
ne są szerokiej gospodarczej i 
po litycznej ko n tro li USA, cho­
ciaż am erykańska okupacja jest 
w  tych kra jach, rzeeby można, 
„n iew idoczna", bow iem  na ich 
te ry to riu m  nie ma o fic ja ln ie  a- 

I m erykańskich baz wojennych.
Jednakże Holandia na znacz­

nym  odcinku graniczy z N iem ­
cami zachofln im i i zna jdu je  się 
w sku tek tego bezpośrednio w  
stre fie  działania w o jsk  am ery-

I kańskich  i zachodnio - niem iec- 
i kich, k tóre w  ciągu k ilk u  go- 
j dżin mogą z jaw ić  się w każdym 

punkcie naszego k ra ju . P rzew i­
dziana w  separatystycznym  u- 
k ładzie w o jennym  stała okupa­
cja N iem iec zachodnich zagra­
ża narodow i holenderskiem u 
jeszcze dale j idącą ingerencją 
im peria lis tów  am erykańskich w 
jego sprawy wewnętrzne.

Jak w ykaza ły w ybory  do par­
lam entu holenderskiego, które 
odbyły się 25 czerwca b r „  oku­
panci amerykańscy nie poprze­
stają już  dziś na zamaskowa­
nych metodach nacisku. Na­
brawszy tupetu, ucieka ją się do 
bezpośrednich aktów  ingerencji. 
Przeciwko p a rtii kom unistycz­
nej. w  c h w ili najw iększego na­
silenia kam pan ii wyborczej, w y ­
stąpiła zakonspirowana organ i­
zacja am erykańska, działająca 
»pr>d demagogiczną nazwą „P o­
kó j i wolność" i posiadająca od­
dzia ły w  całej Europie zachod­
niej. Jej organizatorzy w o le li 
pozostawać w  cieniu. Jednakże 
k iedy ich «zdemaskowano, oka­
zało się, że daw n ie j panowie ci 
należeli do kó ł h itle row sk ich . 
Następnie u jaw n iono  ich liczne 
kon tak ty  z pa rtią  ka to licką  _ i 
prawicoW o-socjalistyczną, z pań­
s tw ow ym i organam i adm in is tra ­
cy jnym i, po lic ją  itd .

Ci pozostający na służbie u 
A m erykanów  spiskowcy, k tó ­
rych ludność przezwała K u - 
k lu x -k la  iem. rozpowszechniali 
w  ogrom nych ilościach m ateria­
ły oszczercze przeciwko kom u­
nistom, sfabrykowane w edług

wzoru am erykańskiego i A  
j m erykańskie pieniądze.

T ak więc, im peria liśc i amery-1 
kańscy i ich pomocnicy ingeru- j 
ją  w  życie po lityczne narodu ho­
lenderskiego, w ystępując prze­
c iw ko  postępowym siłom  poko­
ju, popierając praw icow ych ka- j 
to likó w  i praw icow ych przyw ód­
ców socjaldem okratycznych. M o­
żna by przytoczyć d ług i re jes tr 
podobnych fa k tó w : nieprzebiera- 
jąca w  środkach nagonka na 
kom unistów  i w szystkich innych 
bo jow n ików  o pokój;/ groźby 
pod adresem p a rtii kom u n i­
stycznej i innych organ izacji 
postępowych; jaw na i zamasko­
wana dyskrym inac ja  i szkalowa­
nie obrońców pokoju; represje 
po licy jne  itd.

Obecną sytuację, w  k tó re j A - 
m erykanie pod szyldem „demo­
k ra c ji zachodnie j“ , ingeru ją  w  
sprawy wewnętrzne H olandii, 
cechuje zgubne ograniczanie 
praw obywate lskich, jakiego do­
puszczają się holenderscy słu­
gusi im p e ria lis tó w  am erykań­
skich. Świadczy to raz jeszcze, 
że niezbędnym w arunk iem  
praw dziw ie  demokratycznego 
rozw oju H o land ii jest je j suwe­
renność narodowa.

Boński uk ład w o jenny i prze­
kształcenie N iem iec zachodnich 
w stały w o jskow o-po lityczny 
obóz im peria lizm u am erykań­
skiego i  niem ieckiego zagrażają 
w jeszcze w iększym , niż dotych­
czas stopniu dem okratycznym  
prawom  narodu holenderskiego.

Holenderscy reakcjoniści, k tó ­
rzy po zaw arciu separatystycz­
nego układu bońskiego jeszcze 
bardzie j w zm ogli swą dz ia ła l­
ność, będą w  coraz w iększym  
stopniu w yko rzys tyw an i w  tym

celu, aby utrzym ać przy w ładzy | 
zam erykan izow any rząd i  płasz- | 
czących się przed im peria lis ta - i 
m i am erykańskim i działaczy po­
litycznych  naszego k ra ju , aby 
sfaszyzować życie społeczne i 
aparat państwowy, aby d ław ić  
ruch robotniczy i prześladować 
wszystkich bo jow n ików  o pokój.

Jest poza tym  rzeczą oczyw is­
tą, że im p e ria lizm  niem iecki, 
k tó ry  w  w y n ik u  zawarcia m il i-  
tarystycznego „uk ład u  ogólnego" 
um ocn ił swe pozycje, szukać bę­
dzie areny d la  sw«ej ekspansji 
nie ty lk o  na wschodzie, lecz 
rów nież na zachodzie.

Podobnie ja k  zmowa mona­
ch ijska  w  roku 1938, k tó ra  zło­
żyła Czechosłowację w  ofierze 
im peria lis tom  h itle ro w sk im , tak  
i obecny układ separatystyczny 
stwarza następcom H itle ra  
wszelkie m ożliwości w yp row a­
dzenia w  pole wszystk ich słab­
szych „so juszn ików " zachodnich. 
N ie ulega w ą tp liw ośc i, że n ie­
m ieccy odwetowcy m arzą o sze­
rok ich  przestrzeniach « Europy 
wschodniej, byłoby jednak na­
iwnością sądzić, że w yrze k li się 
oni swych roszczeń do panowa­
nia  nad ujśc iam i Renu, Mozy i 
Skaldy. M y liłb y  się ten, kto  by 
sądził, że zrezygnowali on i z tra ­
dycy jne j p o lity k i im peria lis tów  
n iem ieckich, którzy us iłow a li 
posłużyć się k ra jam i leżącymi U 
u jścia tych rzek jako „rew o lw e­
rem  w ym ierzonym  w  pierś A n ­
g lii" .

Im pe ria liśc i niem ieccy nie w y­
rzek li się swych zam iarów w  
stosunku do zachodu. Na razie 
us iłu ją  on i realizować swe cele 
przy pomocy zaleconej przez A- 
m erykanów  tzW. „ in te g ra c ji Eu­
ropy“ , czyli in nym i słowy po­
przez stopniowe włączanie słab­
szych państw zachodnich do 
„obszaru niem ieckiego".

Separatystyczny uk ład boński 
zagraża ho lenderskim  masom 
pracującym  poważnym pogor­
szeniem sytuac ji gospodarczej.

------ _—.— , -------------------
W ydatk i państwowe na cele 

w o jenne ju ż  obecnie spadają 
■niezwykle c iężkim  brzem ieniem  
na b a rk i robo tn ików , drobnych 
chłopów i w a rs tw  pośrednich 
ludności ho lenderskie j.

Zw iązana z bońskim  układem  
w o jennym  p o lityka  zbrojeń bar­
dziej jeszcze zwiększy to brze­
mię, obniży zdolność nabywczą 
mas pracujących, ograniczy kon­
sum pcję i zwiększy bezrobocie.

D robn i przedsiębiorcy ho len­
derscy już  dziś s iln ie  odczuwają 
konkurenc ję  tow a rów  zachod­
nio - n iem ieckich —  produktów  
ubocznych przem ysłu w o jenne­
go, k tó re  powodują obniżkę cen 
w yrobów  holenderskich.

Na rea lizac ji bońskiego uk ła ­
du separatystycznego wzbogacą 
się jedyn ie  w ie lcy  finansiści ho­
lenderscy, k tó rzy  u lokow a li swe 
kap ita ły  w  «achodnio-n iem iec- 
k im  przemyśle w o jennym  i k tó ­
rzy zw a ln ia ją  rob o tn ików  ze 
swych przedsiębiorstw  w  H o lan­
dii. Panowie ci bezpośrednio po­
m agają zachodnio - niem ieckim  
faszystom i odwetowcom , podob­
nie ja k  w  czasie d rug ie j w o jny  
św iatow e j po p ie ra li reżim  h it ­
le rowski.

Te w łaśnie koła reakcjon istów  
holenderskich, ściśle związanych 
z reakcjon is tam i bońskim i, są w  
H o land ii nosicie lam i neofaszyz- 
mu. To on i w p łyn ę li na zw ol­
nien ie z w ięz ie n ia ! tak ich  zbrod­
niarzy w ojennych, ja k  b. h it le ­
row sk i gubernator w o jenny w  
H o land ii generał Christiansęn, 
ja k  k rw a w y  ka t Aus der F iin - 
t.en, . by ły  szef gestapo Schrei- 
der i in.

D la wszystkich tych wrogów 
narodu holenderskiego, zagraża­
jących jego wolności i pokojo­
w i, boński uk ład w o jenny i po­
rozum ienie w  spraw ie „a rm ii 
eu rope jsk ie j" są nowym  narzę­
dziem • zbrodniczej działalności.

D latego też jednym  z na jw aż­
niejszych zadań kom unistów  ho­
lenderskich w  obecnym okresie

jest przyczynianie się do rozwo­
ju  w a lk i najszerszych mas lu ­
dowych przeciwko bońskiem u u- 
k ladow i separatystycznemu,
przeciwko ra ty fik o w a n iu  przez 
parlam ent ho lenderski porozu­
m ienia w  spraw ie „europejsk ie j 
wspólnoty obronnej". Naród ho­
lenderski nie zapom niał okrop­
ności okupac ji h itle ro w sk ie j w 
czasie d rug ie j w o jny  św iatowej. 
Rokrocznie dziesią tki tysięcy lu ­
dzi, m im o przeciwdzia łan ia 
władz, obchodzą rocznicę boha­
terskiego s tra jku  robo tn ików  
am sterdam skich, k tó rzy  w  lu ­
tym  1941 roku w ys tą p ili prze­
c iw ko  pogromom i gnębieniu 
narodu holenderskiego przez 
Niemcy h itle row skie .

W m aju br. masy pracujące 
Am sterdam u uczciły pamięć 
przeszło 100 tys. H o lendrów  za­
m ordowanych bestialsko przez 
faszystów n iem ieckich w obo­
zach śm ierci —• O święcim iu i 
B irkenau. Dziesią tk i tysięcy u- 
czestników m an ifestac ji żałob­
nych przedefilow ało przed urną 
z procham i ludzi zamordowa­
nych w  komorach gazowych 
H im m lera .

Wśród wszystkich w ars tw  lu d ­
ności ho lenderskie j rozlegają «ślę 
głosy protestu przeciwko wskrze- 

j szaniu h itle row skiego W ehr- 
1 machtu, przeciwko separatysty­
cznemu uk ładow i bońskiemu. 

j Nawet w  kolach wyższych o fi-  
I cerów a rm ii ho lenderskie j k ry - 
I tykow any jest zarówno układ, 

ja k  i cała po lityka  USA w  kw e ­
s tii n iem ieckie j, po lityka , która 
ma m. in. na celu przekształ­
cenie H o land ii w „zachodni o- 
kręg pograniczny" państwa boń­
skiego i w ykorzystan ie  holen­
derskich s il zbro jnych nie dla 
obrony, lecz dla lik w id a c ji su­
werenności Holandii.

K om ite ty  obrońców pokoju w 
H o land ii zorganizowały liczne 
dem onstracje i wiece protesta­
cyjne przeciwko bońskiemu u- 
k ła do w i separatystycznemu. Na­

leży jednak podkreślić, że roz­
mach tych wystąp ień protesta­
cyjnych nie odpowiada jeszcze 
naszym ogrom nym  m ożliwo­
ściom, o których świadczy pra­
w ie powszechny wśród nasze­
go narodu negatyw ny stosunek 
do re m ilita ry z a c ji N iem iec za­
chodnich.

Przed m iłu ją cym i pokój Ho­
lendram i, przede wszystkim  zaś 
przed kom unistam i, stoi w ie lk ie  
zadanie zjednoczenia s ił prze­
c iw n ikó w  separatystycznego u- 
kładu bońskiego w je dn o litym  
szerokim  froncie. Jest to g łów ­
ny w arunek u trzym an ia  pokoju 
dla narodu holenderskiego. T y l­
ko w ten sposób można osią­
gnąć niezawisłość narodową, bez 
k tó re j masy pracujące nie zdo­
ła ją  wyw alczyć swobód demo­
kratycznych.

Dlatego też gorąco w itam y 
sukcesy N iem ieckie j R epub lik i 
Dem okratycznej w je j walce o 
jednolite , pokojowe, dem okra­
tyczne Niemcy. Uchwala I I  K on­
ferencji SED o rozpoczęciu bu­
dowy socjalizm u w N iem ieckie j 
Republice Dem okratycznej jest 
ręko jm ią , że sukcesy te będą się 
szybko mpożyć. Jesteśmy prze­
konani, że N iem iecka R epublika 
Demokratyczna po tra fi obronić 
swe osiągnięcia w w ypadku, gdy­
by bońscy odwetowcy ośm ie lili 
się na nie targnąć.

Holenderskie masy pracujące 
/. ogromną uwagą śledzą walkę 
mas ludow ych Niem iec zachod­
n ich przeciw ko separatystyczne­
mu uk ładow i wojennem u, prze­
c iw ko bońskie j k lice  wrogów 
narodu niemieckiego.

Pod sztandarem solidarności 
m iędzynarodowej holenderskie 
masy ludowe wespół z masami 
ludow ym i N iem iec będą w a l­
czyć o wyzw olenie swych k ra ­
jó w  spod ja rzm a im p eria lizm u  
am erykańskiego. („O  trw a ły  po­
kó j, o dem okrację lu do w ą !" Nr 
33 (197),
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Zhioroue dostawy '/boia ; Druyi dzień Festiwalu 
Chopinowskiego 

y> Dusznikach
] (f) W  drug im  dn iu  V I I  Festi-
. w a lu  Chopinowskiego w  Dusz­

nikach .  Z d ro ju  odbyt się kon ­
cert Kazim ierza W iłkom irsk iego  
(w iolonczela) i P io tra  Łobo/.a 
(fortep ian) oraz rec ita l lau rea­
ta V I I  M iędzynarodowego K on - 

1 kursu Chopinowskiego Zb ign ie ­
wa Szymonowicza. 

i L iczn ie  zgromadzona pub licz­
ność gorąco ok lask iw ała w yko ­
nawców' koncertu  i rec ita lu .

*
W  tym  samym dn iu w  Dusz­

nikach - Z d ro ju  została uroczy­
ście o tw a rta  w sali. w k tó re j 
F ryd e ryk  Chopin dal dwa kon ­
certy  w s ie rpn iu 1826 r., w ysta- 

rw a poświęcona życiu i tw órczo­
ści w ie lk iego a rtysty . W ystawa 
obejm uje liczne plansze, fo to ­
gra fie  rękopisów, faksym ile  au­
tog ra fów  oraz zb iory rep ro ­
d u kc ji prac m alarskich, rzeź­
b iarsk ich i graficznych, pocho­
dzących z epoki Chopina.

Do Morza Czarnego— krótszą drogą
Bukareszt w  s ierpniu

(XO RE5FO NDEN CJA W ŁA S N A  „T R I'B U N T  LU D U ")

N. IHmitrescu
Od opub likow ania  h is torycz­

nej uchw a ły B iu ra  P olityczne- ; wskaźnik zm echanizowania 
go KC  R um uńskie j P a r t ii Ro- transportu , którego podstawę 
botniczej w  spraw ie budowy j tw orzą samochody ciężarowe i 
K ana łu  Duna j — M orze Czarne J radzieckie w a go ny-w yw ro tk i, 
m inę ły  w  m a ju  zaledwie trzy  1 wynosi 95 procent. Szerokie za­
łata. A  postępy pracy przy te j ! stosowanie na budow ie Kanału 
w ie lk ie j bu do w li — są o lb rzy - i znalazła wspaniała radziecka 
m ie. j metoda pracy za pomocą hyd ro -

t m on ito rów  — zwanych „a rm a ­
tam i w odnym i“ .

W zrost stopnia m echanizacji,

Mało- i  średnioro ln i chłopi z gromady Tym ianka (woj. łódzkie) zorganiżowa!i wspólną, m a­
nifestacyjną dostawę zboża. Na zdjęciu: F u rm ank i w  drodze do p u nk tu  skupu ’

Foto C A F  — S zarfharc

W ^ko na ł swój plan 
( t - l c t n i

(f) P ierwszym  robo tn ik iem  
w odlewni żeliwa w  W ęgier- 

; skie i Górco, k tó ry  w ykona ł 
przypadające nań wg. obow ią­
zujących norm zadania p lanu 
6-le tn iego. jest m łody toka rz  
.Jozef Bukowezan. O sukcesie

Gheorghe G heorgh iu-D ej, se- i 
k re ta rz  generalny R um uńskie j 
P a rtii Robotniczej pow iedzia ł: 
„K an a ł będzie m ia ł szczególne 
znaczenie dla rozw oju  transpor­
tu i całości gospodarki k ra ju . 
Jednocześnie zostaną oddane do 
użytku ro ln ic tw u  tysiące hekta ­
rów  ziem i upraw nej, po jaw ią 
się nowe m iasta i po rty , zosta­
nie uprzem ysłow iona ta zacofa­
na i  opuszczona okolica D o b ru ­
dży. O lbrzym ie perspektyw y 
zdobycia k w a lif ik a c ji i rozw o­
ju  o tw ie ra ją  się przed rob o tn i­
kam i i  inżyn ie ram i, k tó rzy  będą 
pracować ńa te j budow ie“ .

Obok e lek trow n i wodnej im . 
W. I. Lenina w  Bicaz, obok w ie l-

G dy GS dobrze zaopatruje wieś
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U " Z L U B L IN A )

Ciężko idzie opowiadanie pre­
zesowi GS — W argule o trud-- 
nej drodze, jaką ma za sobą 
GS Proboszczowice. Zde jm uje  
wreszcie ze ściany ko lo row y 
•wykres i  k ładzie  go na b iu rku .

—  Macie, czyta jc ie : to w ła ­
ściw ie najlepszy nasz życiorys.

Jest tu  co czytać! W ykres do­
tyczy obrotów  osiąganych przez 
GS na przestrzeni ostatn ich k i l­
ku lat. A rkusz pokreślony jest 
ko lorow ą sia tką lin ii.  L in ia  
obro tów  r. 1949 przesuwa się 
dołem arkusza. Rok 1950 bieg­
nie  już  znacznie wyżej ponad 
nią. Rok 1951 znaczy się skoka­
m i, nie zaczepiającym i jednak­
że o rok 1950.

A  ro-k 1952?

O broty uzyskane przez GS w 
m arcu br. są w  porów naniu z 
marcem ub. r. wyższe o około 
105 procent, kw iecień o około 
110 procent. I tak  śledząc d ro­
gi kolorowych l in ii można z 
n ich wyczytać powszednie dzie­
je pracy GS Proboszczowice w 
służbie chłopów pracu jących.'

# .
W z ra s ta  z a o p a trz e n ie

wzrasta i skup

Proboszczowska' spółdzielnia 
um ia ła  dostrzec ’ zastosować w 
życiu kardyna lną zasadę handlu 
uspołecznionego: plan obrotu
rea lizu je  sprzedawca, plan ten 
nie ty lk o  musi sprzedawca znać 
na wskroś, ale musi go sam dla 
siebie ustalić. W łaśnie — 
u s t a l i ć .  Jak to wygląda 
w  praktyce? GS ma swój plan 
ogólny, obejm ujący je j wszyst­
k ie  rozrzucone po gromadach 
p lacówki. Pod kohiec miesiąca, 
na zebrań u usta la jącym  zadania 
na następny okres, sklepów: 
dzielą ogólny plan. spółdzielń: 
s a m i  między siebie. Plan tra ­
fia  do n ich  nie w  postaci su­
chego papierka, wypełnionego 
bez ich wiedzy* i udzia łu, ale 
ja k o  realne, om ówione przez 
n ich samych, zrozumiane i 
związane z ich terenem p ra ­
cy — zadanie. S klepowy wie,

Spółdzielnia: p lan zaopatrzenia 
i plan skupu.

GS Proboszczowice wykonała 
plan zaopatrzenia za pierwsze 
półrocze br. w  114 proc., ale 
rów nież w ykona ła  p lan skupu 
w  131 proc.

Pracując na dwóch odcinkach 
spółdzielnia unr.ała odcink i te 
obok siebie ustawić.

I  to jest drug im  osiągnięciem 
GS Proboszczowice.

„Jak  cię widzą, tak  cię piszą“ 
— m ów i stare chłopskie przy­
słowie. K iedy  stanąć w  o tw a r­
tych szeroko drzw iach W ie j­
skiego Domu Towarowego w 
Proboszczowicach przysłow ie to 
raz jeszcze potw ierdza się. Jest 
on wzorowo u trzym any i pro­
wadzony. Duże, czyste, jasne po­
mieszczenie, stoiska w  n im  este­
tyczne, tow ary  na nich rozłożo­
ne starannie i um ieję tn ie . A r ty ­
ku ły  sprzedawane w  sklepach 
spółdzielni i ich w ybór św iad­
czą o dobrym  zw iązaniu się z 
potrzebami wsi.

Przegląd punktów  skupu roz­
mieszczonych wieńcem obok bu­
dynku, zarządu spółdzielni w y ­
kazuje w ie lką  dbałość b porzą-

W arszawie. W ykonu je  przecię­
tn ie  około 270 procent norm y. 
Doskonałe swe w y n ik i B u ko w - 
czan zawdzięcza zastosowaniu 
m etody inż. Kow alowa. B y ł on 
in ic ja to rem  wprowadzenia te j 
m etody w  zakładzie.

W ykonanie 6 norm  rocznych 
„  . _ , , „ już  w  s ie rpn iu  jest dużym  suk-
Czesław Orszulak, referent cesem Bukowczana. W  po łow ie 

skupu odpadków użytkówych, j roku  bież. pod ją ł on zobow ią- 
dążąc do w ykonan ia  planu, na- j zanie zrealizowania swych za­
w iązał kon tak t . z młodzieżą z j dań p lanu 6-le tn iego w  paź- 
terenu sąsiednich gromad. Za- j dz iern iku . Zobowiązanie to B u - 
rząd G m inny i koła gromadź- j koiwczan w ykona ł p rze d te rm i- 
k ie  ZM P zm ob ilizow ały m ło- i nowo dzięki osiągnięciom, u -

tym  zam eldował on w  d n iu  2 k ich budow li p ięc io la tk i i p la-
s,eipn:a. -  nu e le k try fik a c ji, K ana ł Dunai

Bukowezan jest a k tyw n ym  : - _ , , ,
ZM P-owcem , był de lega tem 'na i — Morze Czarne l est symbolem 
Z lo t M łodych P rzodow ników  w  i zwycięskiego marszu na drodze

Zofia W o jtys iak zaczęła od 
p ra k tyka n tk i, dziś jest k ie row ­
n ik iem  dzia łu  tekstylnego.

dek i czystość.

O wynikach 
decydują ludzie

W zrosły w  spółdzielni plany 
wzrosło ich wykonanie, a z p la ­
nam i roś li i ludzie.

dzież całej gm iny.

Handlują bez mank
Są pewne strony działalności 

GS, k tó re  muszą być pod szcze­
góln ie tro s k liw y m  nadzorem.

Po pierwsze księgowość.
W Proboszczowicach księgo­

wość jest prowadzona na bie­
żąco. Druga — to sprawa mank. 
Otóż m ank GS Proboszczowice 
nie ma. Trzecia z tych spraw 
to koszty własne. K sz ta łtu ją  się 
one tu  od 7,5 do 7,8 procent o- 
bro tu towarowego. Przy czym 
znaczną ich część stanowią ko­
szta transportu , bo GS położo­
na jest w  odległości 40 km  od 
swego hu rto w n ika  PZGS i 28 
km  od najb liższe j stac ji 
ko le jow ej. Czwarta wreszcie 
sprawa to gospodarka finanso­
wa. GS Proboszczowice nie 
wpadła dotychczas w  prze te rm i­
nowane kredyty , a co za tym  
idzie nie ma wewnętrznych 
przeszkód w  zakupyw aniu no­
wych towarów .

zyskanym  w  toku w spółzawod­
n ic tw a  zlotowego.

Obecnie, po powrocie ze Z lo ­
tu Bukowezan zw iększył jesz­
cze bardzie j tempo sw o je j p ra ­
cy. w ykonu jąc  do 300 procent 
norm y.

Wzorowe świeflii e 
otrzymają rhłopi 
woj. lóiłzkieijo

(f) We wsiach w o j. łódzkiego 
uruchom iono ostatnio 36 w zoro­
wych św ie tlic . Nowe p laców ki 
k u ltu ra ln o  - ośw iatowe wyposa­
żone zostały w  estetycznie w y ­
konany sprzęt św ie tlicow y, ks ię ­
gozbiory, a także zostały zrad io - 
fonizowane.

O statn io odbyło się o twarcie 
św ie tlic y  w  Kam ionie, paw... 
skie rniew ickiego.

socjalizm u i  pokoju.
M in ę ły  trzy  la ta  od rozpoczę­

cia budowy K anału. I  k ra j, 
gdzie rozciągała się pustyn ia  i 
moczary, gdzie śm ierte lność 
wśród dzieci w ynos iła  20 p ro ­
cent, gdzie 60 procent m iesz­
kańców by ło  analfabetam i, co­
raz w yraźn ie j zm ienia oblicze.

Pomoc radziecka
Jak w zrok iem  sięgnąć, dale­

ko na horyzoncie, rozciąga się 
ko ry to  K ana łu , a ludzie  i  m a­
szyny u w ija ją  się n iestrudze­
nie.

stale wzrasta jący poziom facho­
w y budowniczych i  szeroko 
rozw in ię te  socjalistyczne współ­
zaw odnictwo doprow adziły  do 
poważnego zwiększenia w y d a j­
ności pracy.

Nowe miasta
Podróżny, k tó ry  daw n ie j m i­

ja ł okolice, gdzie będzie prze­
p ływ ać woda K anału, w idz ia ł
ty lk o  i m oczary i  spalony słoń-#
cem step, wsie o nędznych cha­
łupach. Dzisiaj w  te j samej o- 
ko licy  w id z i niekończące się 
serpentyny szos asfa ltowych, 
nowe lin ie  kole jowe, w ie lk ie  
fa b ry k i, potężne e lektrow nie , 
nowoczesne dzielnice m ieszka­
niowe w  nowych, budowanych 
jeszcze m iastach, nawodnione 
pola, pasy leśne i  drzewa owo­
cowe.

Budow niczow ie K ana łu  wzno­
szą rów nież fundam enty p rzy ­
szłych m iast socjalistycznych: 
Poarta \A lba, N avodari. Domy 
nowego m iasta M edgid ia  są w i­
doczne ju ż  z daleka. M edgidia 
stanie się ośrodkiem  przem ysłu 
przetw orów  ro lnych , zw ierzę­
cych, w innych  i  owocowych no­
w e j kw itnące j oko licy.

Równolegle do robót, zw iąza­
nych z budową K ana łu , zaczę­
ła się w a lka  o przeobrażenie 
przyrody. P rzystąp iono do

drzew' owocowych. Ze swojej 
strony, Naczelna D yrekcja  K a­
nału przystąp iła w październiku 
1951 roku do organizowania spe­
c ja lizow anych gospodarstw ro l­
nych, k tó re  m ają zadanie zao­
patrzenia w  a rty k u ły  spożywcze 
budowniczych K anału. Rów­
nocześnie będą stanow ić ży­
wy p rzyk ład  dla ro ln ic tw a  
w' te j oko licy, W celu w y ­
pełnienia tych zadań przedsię­
wzięto szeroką akcję zamiany 
w ogrody i jednostki agrozoo- 
techniczne szerokich terenów, 
które dotychczas w większości 
nie by ły  upraw iane. I tak, wf 
ceiu zwalczania suszy zbudowa­
no kanały irygacyjne na po­
w ierzchni 2.100 ha, z których 
1.600 ha przeznaczono na ogrody 
warzywne, a 50 ha na bazę pa­
szową. Dalszych 900 ha ziemi, 
która daw n ie j pokryta  była bag­
nami, zostało również przeobra­
żone w' teren upraw ny. Jako 
przykład mogą służyć tu ta j bag­
na z oko licy Saligny, Seimeni i j nicznei lite ra tu ry  radzieckie j.

niedbywano szkolnicfw-a, m  
szkołach podstawowych i śred- 

; n ch, zawodowych i technlcz»
i nych, tysiące m łodzieży wzboga* 
i cają swoje wiadomości.

Szczególna uwaga została 
i zwrócona na wzrost stopy życio­
wa.) i ku ltu ra ln e j budowniczych 
Kanału. Liczba b ib lio tek związ­
kowych wzrosła od 14 stałych ł  
63 ruchomych, liczących w  ro­
ku 1950 73.000 tomów', do 43 sta­
łych. liczących 140.000 tom ów w  
roku 1951. Na terenie Kanału 
uruchom iono liczne radiowęzły, 
liczące 5.400 glośnikóW SOstatnio 
zaczęła rozw ijać  się szęroko 
działalność artystyczna. Ponad 
2.000 budowniczych Kanału, 
zgrupowanych w 47 zespołach 
chóralnych, tańca, tea tra lnych i 
10 orkiestrach, dało 560 przed­
stawień dla robo tn ików  i chło­
pów z okolicznych wsi. Pięć k in  
stałych i 3 ruchome w yśw ie tli­
ły  w tym  czasie 125 film ów .

Coraz lepiej przygotow ywani, 
mając do swoje j dyspozycji 
książki z zakresu bogatej tech-

Madan. Tereny te — o po­
w ierzchn i 800 ha — to daw n ie j­
sze trzęsaw iska, które dzis ia j są 
kw itnącym i sadami. Dzięki za­
stosowaniu nawodnienia i środ­
ków agrotechnicznych, w  opar­
ciu o system Dokuczajewa-Kost- 
czewa-W illiam sa, produkcja go-

ludzie pracy na budowach K a ­
nału stara li się. kie rowani przez 
partię, przyswajać ‘sobie lepie j 
doświadczenie stachanowców 
radzieckich, stając się sami sta­
chanowcami i przodownikam i 
pracy.

Stachanow-iec łon  F ieraru, 
spodarstw specjalizowanych | zbrojarz> st0sując m etody ra ­

dzieckie dzięki swej pracy przy-

Budowa o podobnych rozm ia- i p ierwszych prac m e lio ra cy j- 
rach postaw iła przed in żyn ie - j. nych, koniecznych dla  ochrony 
ram i i techn ikam i szczególnie i K an a łu  przed k lęskam i żyw io - 
trudne zadania,, k tó re  m ogły j ło w ym i i  w' celu oddania do u-
być rozwiązane ty lk o  dz ięk i o l­
b rzym ie j pomocy, o trzym anej 
od. Zw iązku Radzieckiego. K o ­
piąc ko ry to  Kanału, wznosząc 
miasta, kładąc lin ie  kole jowe

j ży tku  terenów, niszczonych w  
przeszłości przez erozję. Już na 
wstępie w ykonano zb io rn ik i 
wodne o pojem ności około dzie­
sięciu m ilion ów  m etrów  sze-

i budując szosy, rozpoczynając ściennych i zasadzono na p rzy - 
prace portowe, wznosząc fa b ry - j w róconych do życia ziemiach 
k i i  huty, przeobrażając p rzy- ] drzewa owocowe. W  tym  roku  
rodę, budowniczow ie K ana łu  ( nacisk położono na nawadnża- 
korzysta ją  z radzieckie j pomocy. | nie ogrodów oraz w  dalszym

do Capul j 
sd ein- 

budowy

ciągu na sadzenie drzew* i w i-
wszystkich odcin- j  no roś li> co b a n o w i już  d rug i 

etap prac}', k tó ry  ma podnieść 
na wyższy poziom produkcję  
obszarów, otaczających K ana ł

tąn isl
ować

Od Cernavoda aż
Opiekę nad now ym i ś w ie tli-  j jytid ia na 

cami prze ję ła m łodzież Z M P - ; . . ,.
owska, k tó ra  rea lizu jąc Slubo- I kaLh te j o lb rzym ie j 
w'anie Z lotow e, zobowiązała się | Pracują w ie lk ie  radzieckie 
do rozw ija n ia  wszystkich fo rm  j e lektryczne kopark i, buldożery.
życia  ̂ św ietlicow ego - na teren ie; pog łęb iark i, sondy. W skaźnik D un®J _  M orze Czarne-

¡siebie ’ o d p o w i^d z ta ln ^^^a d a iiie ! mechan izacji w ykopów  wynosi j  W roku 1951-52 oddano do
P ięcio letn i dorobek spółdziel- ! Propagowania czyte ln ic tw a  pra- j dzis ia j 86,6 procent w stosun- ! użytku 664 ha nawodnionych

j ni, dorobek niem ały, to pięć la t | sy i  książek. i ku  do 18 procent w  r. 1949, a ogrodów oraz 549 ha p lan ta c ji
w ypracow yw ania  dobrych m e ' i .... „
tod pracy zarządu GS i samo- \ ' “  *—  --------- -------------- —------------------ ------------------------------------------- 1---------------------------------------
rządu terenowego. Zarząd um ia ł 
związać się z terenem swej pra­
cy i oprzeć prącę personelu j

znacznie wzrosła w  stosunku do 
średniej p rodukc ji te j okolicy. 
Rezultaty te wskazują na per­
spektywy, ja k ie  w  Dobrudży 
o tw ie ra ją  się przed ro ln ic tw em , 
zorganizowanym na naukowych 
podstawach dzięki przeobraże­
niu w a run ków ) na tura lnych w 
te j części k ra ju ,

Szkoła dla robotników, 
techników i inżynierów

Poszczególne odcinki budowy 
Kanału Duna j — Morze Czarne 
stały się w ie lką  szkołą dla ro­
botników , techn ików  i inżynie­
rów. Rozpoczęta jeszcze w  sierp­
niu 1949 roku akcja szkolenia 
zawodowego robotn ików  rozw i­
ja się stale; procent przygotowa­
nia w ykw a lifikow a nych  kadr w 
roku 1950 wzrósł o 348 procent 
w- stosunku do roku 1949, a w 
roku 1951 o 274 procent w sto­
sunku do 1950. Tysiące ludzi 
zdobyły k w a lif ik a c je  na terenie 
budowy K ana łu ; dzisia j są oni 
ekskawatorzystam i, kie row cam i, 
palaczami na lokom otywach, 
e lek trykam i, trak torzystam i itd.

W kw ie tn iu  1950 roku w stre­
fie  Kanału czynnych było 28 
szkól dla analfabetów, a w koń­
cu roku 1951 tak ich  szkól było 
ju ż  87. Jednocześnie nie za-

i czyn ił się do tego, że cała b ry ­
gada otrzym ała ty tu ł stacha- 
nowski. Ekskawatorzyści Gh. 
Uzum, Zia Omer i F ilip  Prono- 
za, A lexandru  Buligescu, me­
chanik, Gh. Vassu. frezer i w ie - 

j lu innych otrzym ało ty tu ł sta- 
! chanowca, a setki budowniczych 
zdobyły ty tu ł przodownika p ra - 

I cy.
*

K ana ł połączy Dunaj z Mo­
rzem Czarnym, przecinając Do- 

| brudzę; odegra m  poważną ro- 
! lę nie ty lk o  w rozw oju te j oko­
licy, lecz także w rozw oju go- 

! spodarki narodowej i m iędzy- 
: narodowej. Skracając o ponad 
i 240 km  drogę Dunaju do Morza 
Czarnego. Kanał zmniejszy kosz­
ta transportu  i u ła tw i wym ianę 

i towarową.

W przededniu Święta Narodo- 
I wego R um unii, robotnicy, tech- 
| nicy i inżyn ierow ie zobowiązu­

ją się wobec P a rtii, że. przyswa­
ja jąc coraz g ru n tow n ie j przodu- 

| jące metody pracy, pracując z 
i coraz w iększym  zapałem, do­

prowadzą jak najprędzej do 
j końca tę o lbrzym ią  budowlę,
! która przyczyni się do umocnie­

nia fron tu  pokoji), dem okracji 
1 i socjalizm u.

czął pracować w  GS w  r. 1947 
jako pracow nik fizyczny w  ma­
gazynie. Sumienność w  w yko ­
nyw an iu  powierzonych mu obo­
w iązków  zaprowadziła go na j spółdzielni o kom ite ty  członków- j Spółdzielnia

I stanowisko k ie row n ika  zaopa­
trzenia GS. Rok 1951 przyniósł 
mu ju ż  dyplom  przodownika 
pracy. Zastać tow . Ochmana 

! przy b iu rku  jest na ogół tru d - 
; no. W alka o asortym ent tow a ro ­
w y  zaczyna się tu  w  magazynach 
hu rtow n ika , przebiega po czu­
łych wskaźnikach planów i roz- 

j gryw a się ostatecznie w  — skle­
pie. We wszystkich tych punk­
tach tow. Ochman — jest.

Tow. Jerzy W ójc ik magaz.y-

A  w ykonan ie  p lanu 
dostarczenie konsum entow i w ie j ; 
skiem u przeznaczonych dla n ie - j 
go tow arów , to w a lka  o w łaśc i­
w y  asortym ent towarów .

skie.
K iedy chłopka Kazim iera Sza- j 

łek w ytknę ła  błędy i niedocią- ! 
gnięcia w rozdzie ln ictw ie towa- j 
rów  deficytow ych w  sklepie w  j 
Jeziorśku — zarząd spółdzielni | 
doceni! wagę je j k ry ty k i.  Praca j 
sklepu została usprawniona. |

2— 3 razy w  miesiącu zarząd 
spółdzielni analizuje na swych ] 
zebraniach pracę poszczególnych j

produkcyjna w 
dzieło kobiet

Byczynie

Lata c iężkie j pracy przygar- i sw'oją maksymę. Czerwona ko - 
b iły  mu plecy. M ów i z pewnym i szula, uszyta z m ateria łu  na 
w ys iłk ie m  przeryw ając czasem i  poszewki została w  domu. G ór- 
w pó ł zdania, aby gięboko ode- i  n ik  często na nią  pa trzy ł, k ry -  
tchnąć. Tow. Gęborski ma już jąe się przed oczyma sąsiadów.
około 60 la t.

ze o w ykonan ie  p lanu musi | , .
, , . , n ie r magazynu zbożowego odwalczyc. A  w ykonan ie  p lanu to . . , . . r ,  . ,

J J roku 1946 me m ia ł ja k ic h k o l­
w iek  m ank magazynowych. Do­
starczane przez ro ln ikó w  ziarno ___ _
było w  magazynach GS wzoro- j Prezydium  

| wo konserwowane i przecho 1 
W rezultacie takiego ustala- j wywane.

- i czony jest odznaką przodowni-

W iele m usia ł z n ie j wyczytać, 
bo w kró tce  po wyzw oleniu 
w s tąp ił do pa rtii.

Trzeba by ło  — kończy sfte 
ta k  proste, a tak  wzruszające 
opow iadanie —  trzeba było  za

W  głosie tow. Gęborskiego 
, . . ,  __ , , , czai się zmeczenie To prawda,

dzia łów  GS, raz na k w a rta ł za- A le  w ystarczy p0dnieść głowę,
rząd urządza zebrania sprawoz- spotkać j eg0  w zrok M }ode, nie- 
dawcze w  poszczególnych gro- słychanie m łode i żywe są. oczy 
madach. Raz na kw a rta ł zarząd ; tow. Gęborskiego. I  chociaż sło- j syna. To czego nie zdążył, 
składa sprawozdanie z dz ia ła ł- ; wa, ja k im i opowiada on o so- ! Od tego czasu „ap o lityczny “  
ności spółdzielni na posiedzeniu | bie, o drodze, k tó ra  doprowa- i k iedyś gó rn ik  Gęborski, zawsze 

GRN * ; dziła go do p a rtii,  później do b y ł tam  gdzie trw a ła  walka,
stanow iska przewodniczącego , gdzie by ła  partia.. , Stan gospodarki GS Frobosz- J fm X ip in FTow. W ójc ik  odzna- b “  ■ „• , ¡»połdzielni p ro du kcy jn e j —  p*y*

czowice wykazuje, ze me p izy- ną p o w o li. z przerw am i, oczy są
nia planów miesięcznych, prze- | czony jest oazu««.« i " “ “ ™ “ '-  ; padkowo biegnie górą arkusza ; szybsze od słów. 
mętny procent wykonania pla- ; ka pracy. | w ykresu lin ia  obrotu tow arow e- j

Podnosi swoje k w a lif ik a c je ; go roku 1952. Osiągnięcia GS j Drogą^yrslkazaną przez synanów przypadający na każdego 
sprzedawcę spółdzie ln i wynosi* 
132,7 procent!

Dwa plany w ykonu je  Gminna
j ______

młodzież pracująca w  GS, k tó ­
ra dziś ju ż  stanowi 34 procent 
pracow ników  spółdzielni.

oparte są 
wach.

na trw a łych  podsta- 

A . W IT K O W S K I

Wiele zmieniło się 
w Byczynie

Na początku należałoby tu  
odpowiedzieć na pytan ie  skąd

U Hołd Kuczyński
rocznie około 15 nowych domów. 
Co rok  w ie le  m łodych dziewcząt 
i  chłopców wyjeżdża stąd na 
studia, do szkół średnich. Szko­
ła TPD, przedszkole, św ietlica. 
T y le  się tu  zm ieniło.

W  ciągu ostatn ich la t cała 
n iem al wieś poszła do przem y­
słu. D odatn ie to z jaw isko nie 
pozostało jednak bez w p ływ u  
na poziom gospodarki ro lne j w  
gromadzie. W  ostatn ich jakoś 
la tach n iek tó re  pola zaczęły w  
Byczynie zarastać chwastem. 
N ie w szystk im  starczało teraz 
s ił do up raw y, szczególnie że 
niejeden, ja k  np. Dudek F ra n - 
cisztK, rob o tn ik  „F ab loku “ swo­
je  niecałe 2 ha m ia ł w  23 k a ­
w ałkach, G łodek W ojciech gór-

ją  konie, to odłogi raz dwa zo- | Podobne postanowienie za­
padło w  parę dni później na 
zebraniu K o ła  Gospodyń W ie j­
skich. W okół zespołu zaczęły 
w yraźn ie  skupiać się kob ie ty  — 
członkow ie p a rtii,  a k ty w is tk i 
K o ła  Gospodyń W ie jsk ich . Ze 
średniaków  przyszedł tow . G a- 
nobis Giersz.

staną zlikw idowane. Tak się 
jednak  nie stało.

— Samą bucha lte rią  nie da 
się rob ić p o lity k i — m ów i tow. 
Gęborski. — W  liczbach to  się 
zgadzało. T y le  w grom adzie ko­
n i, ty le  hektarów  odłogów. Na 
jednego konia — ty le  to a 
tyle. Obliczono dobrze, ale ja k  
przyszło do w iosennych orek, 
to  konie na od łogi nie przyszły. 
Poza Panobisem i jeszcze dwo­
ma gospodarzami — reszta 
n ie  kw ap iła  się do roboty na

W Byczynie jest już 
spółdzielnia produkcyjna
U palny s ie rpn iow y dzień. N ie 

już  odłogów w  Byczynie.
odłogach. Sprawa nie została Ładn ie oorodził jęczmień, owies.

Tow. Gęborski, em erytowany 'd a w n y  gó rn ik  został przew odni- i R ik z kop a ln i „Jaw orzno“  2,7

E lek trow n ie  zakładowe walczą 
o zmniejszenie zużycia węgla

(a) W spółzawodnictwo załóg 
e lek trow n i i zakładów  przem y- 
s1 owych o należyte w yko rzys ta ­
nie mocy p ro dukcy jne j i  rac jo ­
nalną gospodarkę węglem p rzy ­
nosi coraz lepsze w yn ik i.

1 zaw odnictw ie w  oszczędzaniu 
węgla zdobyła w  I I  kw a rta le  br. 
e lek trow n ia  Częstochowskich 
ZPB. Pom im o trudnych w a ru n ­
ków  pracy i przestarzałych u-
rządzeń załoga tego zakładu
zm niejszyła zużycie wysokoga­
tunkowego węgia o 13 proc.Jak w ykazała przeprowadzo­

na przez Zw iązek P ra c o w n ik ó w , , , .
Przem ysłu W łókienniczego ana- ( W  w o j. b yd g o sk im  przodaie w  kowego we wszystk ich  cegieł 
liza w  ponad 30 zakładach oszczędności węgla zał°«a e le it- , niach pod]egaiących K rako w - 
przem ysłu bawełnianego w  ca- i ż,r°wni Bydgoszcz - -  J [ sk im  Zakładom  C e ram ik i Bu- 
ły m  k ra ju  w 'p ie rw s z y m  półro-1 «eahzu iąc swoje z'° " ° ^ . Ił̂ za_ a j dow lanei. W dużym  stopniu

górn ik , m ający trochę ziemi, ; czącym spółdzie ln i p rodukcy j 
I w łasny domek —  m óg łby dziś w  | he j? Z aczn ijm y od wsi Byczy- 
spokoju bez w iększych trosk i na. Co to za wieś? 
korzystać z zasłużonego wypo- J W ie ś  j est duza, taka, jak ie  

I czynku. S tało się jednak inaczej, j można spotkać ty lk o  na terenie 
! N ie skusiły  go popołudnia spę- j uprzem ysłow ionych okręgów, 
i dzone z fa jk ą  w  zębach na pro- Jej m ieszkańcy w  przeważającej 
gu domu, koszykowy fo te l w  ¡w iększości m a ło ro ln i chłop i p ra - 

; Cienistym ogródku. Starego gor- ; CUją  w  kopaln iach, hutach, fa- 
okręgowej. Poważne osiągnięcia i nika_ po rw a ła  młodość naszych i brykach, na budowach, 
oszczędnościowe na odcinku zu- i czasów. Przed w ojną, k iedy  roboty
życia pa liw a  uzysku ją  także pa- j —■ M yśla łem , opowiada z cha- ; by ło  mało, k ie dy  stała cynkow - 
lacze Pom orskich Zakładów  W y- j rak te rys tycznym  dla niego pół- I n ia> hu ta  szkła, k iedy kopaln ie 
tw órczych M a te ria łó w  E lek tro - | uśmiechem — że na stare lata j p.racowajy  zaledwie 3 dn i w  ty -  
technicznych i  załoga e lek trow - : będę «sobie w  spokoju grzebać j godnj Ui a w  fabryce „A z o ty “

| szpadlem na swoich grządkach, | wciąz 't rw a ły  .redukcje  — do
B yczyny często zaglądał głód.

n i G rudziądz.
Coraz powszechniejsze staje ] a tu  zam iast szpadlem przyszło 

się spalanie węgla niskogatun- j m i dyrygow ać trak to rem . Je­
stem po trzebny —  dodał z za­
dowoleniem. Partia...

W  opowiadaniu Gęborskie­
go słowo partia powtarzało się 
częściej od innych. Wszystkie 
niemal zdarzenia mające więk­
sze znaczenie, splatają się dziś 
w jego życiu z pojęciem  — par­
tia. Po zakończeniu wojny tow.

Realizując swoje zobowiązania | dow lane,
czu nastąpiło dalsze obniżenie , oszezędnościowe zwiększy a ona j p cz nia si do tego prowa- 
zużycia węgla pierwszego g a - : ^  czerwcu w  stosunku do m aI a ; dzone na szeroką skalę szkole- 
tu n ku  o 15,1 proc. w  p o ró w n a -j “ r- spalanie m ia łu  i w ęg^ oa~ | nie pai aczy piecowych mające 
n iu  z I  półroczem r. ubiegłego. ; Padkowego o przeszło on. ; zapoznanie ich ze sposo-
Osiągnięcie to  uzyskano zwięk-1 w  Lpcu cy fra  ta wzros -  | bam i oszczędzania węgla wyso-
szając o 3 proc. zużycie m ia łu  j szych 2.100 ton. | kokalorycznego. Dzięki te m u 'w  Gęborski w s tąp ił do PPR."
oraz podnosząc zużycie tzw. m u- j Duże sukcesy w  walce o . po rów naniu z rok iem  ub. o b n i- ;
lu  węglowego do 8,4 proc. P o-i oszczędność pa liw a  notu je  ró w - j żono w  K rakow sk ich  Zakładach Syn m ój zg iną ł w  p a rty -
m im o zmniejszenia ilości zużyte- j nież załoga Zakładów  P ap ie rn i- j C e ram ik i B udow lanej zużycie zantce. B y ł w  A L -u . Jeszcze
go pa liw a wysokiego gatunku j czych im . J. M arch lew skiego we j węgla średniego gatunku prze-: na k ilk a  dn i przed śm iercią, w . ,
p rodukc ja  energ ii e lektryczne j W łocław ku. Walcząc o e ko no -! c ię tn ie  praw ie  do 40 proc. N a j- końcu kw ie tn ia  i944 roku, p io - “ ’ " .
e lek trow n i zakładowych p rz e -I miczne zużycie pa liw a stosuje , lepsze w y n ik i na tym  polu uzy- sił, abym  m u kazał uszyć czer- S e tk i męzczyzn jeżdżą codzien-
m ysłu  bawełnianego wzrosła w  ona do opalania ko tłów  w  30 skuje dotychczas cegielnia w  wcmfl l^osz.ulę. kon ieczn ie  czer- j n ie  z Byczyny do pracy Cala

Z ie lonkach w o j k ra k o w s k ie .: woną. Chcia ł ją  nosie w  p ie rw - m łodzież w  szkołach. W ystarczy 
Palacze te j ceaieini zaledwie w  I szych dniach po wyzw oleniu, powiedzieć, że w  Byczynie po-
10 proc. używ ają  do opalania i N ie zdążył — kończy ciszej tow. i nad 40 mężczyzn zdobyło po

N a trę tn y  gość, dobrze znany.
Za sanacji n ie  było pracy dla 

ludzi, dziś nie starcza ludzi do 
pracy. Byczyna jest, najlepszą 
ilu s tra c ją  te j proste j prawdy. 
N iedaleko stąd buduje się w ie l­
ka  s iłow n ia  Jaworzno, rozbudo­
w a ły  się: fab ryka  chemiczna, 
ruszyła  hu ta  szkła, kopa l­
n ia  „Jaw orzno“  pracuje pe ł­
ną parą. A  ile  się buduje, 
ile  różnych prac: domy, to ry, 
drog i; albo choćby przy rozbu­
dow ie kopa ln i. Wszędzie: ludzi,

porów naniu z I  półroczem ub. r. o j procentach m u ł węglowy. Ró- 
10,8 proc., dzięki tem u przem ysł j wnocześnie pracow nicy tych 
ten zaoszczędził w  I  półroczu br. | zakładów, dążąc do lepsze-
w  porów naniu z analogicznym | go w ykorzystan ia  zdolności 

Pierwsze m iejsce we współ- p ro dukcy jne j fa b ry k i, zdo ła li 
okresem roku 1951 ponad p ó ł- ! zwiększyć b  2 megawaty dop ływ
to ra  m ilion a  złotych.. energ ii e lektryczne j do sieci i ga tunk i p a liw a

pieców węgie ł średniego g a tu n -; ej-ęnorsKi.
ku, resztę zaś stanowi m u ł wę- i S ta ry  górn ik, k tó ry  daw n ie j
g łow y  j inne niskokaloryczne , zawsze podkreślał, że od p o ll-  \ nędzą przed w o jną była  przysło-

| w o jn ie  o fice rsk i stopień.
W  Byczynie, wsi, w  k tó re j

ty k i w o li stać z dala — porzucił ! w iowa, budu je się obecnie ro k -

ha w  14 kaw ałkach itd ., itd .
N ie m ając koni, pracując w  

kopa ln i czy fabryce, nie ła tw o 
jest dobrze i  na czas całą zie­
m ię obrobić.

Tak więc na n iektó re  ziemie 
sypnął się chwast. P o jaw iło  się 
n igdy tu  nieznane, brzm iące 
w prost fantastycznie słowo — 
odłogi.

Ani hektara odłogiem
Odłogi. Na zebraniu organ i­

zacji p a rty jn e j w  gromadzie 
Byczyna powtarzano to słowo 
w ie le  razy. To b y ł tem at zebra­
nia. W yliczono — by ło  to w  lu ­
tym  br. — że w  gromadzie jest 
około 20 ha odłogów. Z zebra­
nia  pa rty jnego  sprawę tę prze­
niesiono na zebranie gromadz­
kie. Pow sta ł ¡kom ite t dla l ik w i­
dac ji odłogów. Tow. Gębor­
ski, czionek egzekutywy orga­
n izac ji p a rty jn e j, radny GRN, 
został w yb ran y  przewodniczą­
cym  zespołu. Ten w łaśnie Gę­
borski.

A le  popełniono tu  jeden błąd. 
Do 17-osobowego kom ite tu  w e­
szło zbyt m ało m ałoro lnych. 
Słaby b y ł tam  trzon pa rty jn y . 
Przeważnie znaleźli się w  n im  
gospodarze m ający w łasną siłę 
pociągową.

Ten skład kom ite tu  nie od­
pow iada ł s truk tu rze  gromady, 
składającej się w  90 procent z 
gospodarstw karłow a tych , bez- 
konnych. Liczono ta k : ja k  w  
kom itecie  znajdą się c i co m a-

politycz.nie dostatecznie przygo­
towana i oto rezu ltat.

Organizacja pa rty jn a  w  B y ­
czynie, to organizacja opera tyw ­
na, bojowa, nie poddająca się 
p ierw szym  niepowodzeniom. 
Przeważnie same w  n ie j kob ie­
ty . Na 43 członków — 36 kobiet. 
Są tam  i m a tk i starych kom u­
n istów , ja k  Kosiarz Józefa, k tó ­
re j syna, kom unistę  zastrze lili 
N iem cy, Leś Rozalia odznaczo­
na dw ukro tn ie  partyzantka, łą ­
czniczka A L , ak tyw is tka  p a r ty j­
na tow. Bębenek A lb ina , Dubie l

Na dawnych odłogach. Do ro ­
boty przyszło dziś 22 członków 
zespołu uprawowego. Ci. k tó ­
rzy tu  dziś pracu ją  ładu jąc na 
wozy ostatn ie snopy zboża — 
pracują” ostatni dzień jako  ze­
spół upraw owy. W Byczynie 
zawiązała się już  bowiem spół­
dzieln ia produkcyjna.

— A  ja k  ona powstaia. bo już 
zdaje się zarejestrowana?

— Pracowaliśm y przy sadze­
niu  ziem niaków  — odpowiada 
tow. Gęborski — gdzieś w  
kw ie tn iu . Przyszło około 20-tu

Zofia, reem igrantka z F ranc ji, I osób, p a rty jn i, k ilk a  bezpa rty j- 
m a lka  trzech synów, z k tó rych  j n y .h  kob ie t z K o ła  Gospodyń 
jeden jest podchorążym, d rug i j W iejskich. I nagle towarzyszka 
oficerem , trzeci m arynarzem  Ju rk iew icz  odwraca się i m o­
na „B a to rym “ . j w i: — Słuchajcie, to my prze-

Członkow ie organ izacji par- ; cięż już  tak  ja kb y  w spółdzie l- 
ty jn e j szybko zorien tow a li się w \ ni. Robim y wspólnie, czas pójść 
popełnionym  biędzie. dalej. Daw ajcie  więc — założy-

— M usim y nadrobić spóźnię- ] my-. Gada się ju ż  o ty m  od 
nie  — powiedziała Iow. W łady- ! dwóch lat. 
sława Kosiarz, sekretarz pa r- ' Uwaea była tra fna . Wniosek 
ty jn e j o rgan izacji grom adzkie j Prz y Pa“ * gustu. Zaczęły cię 
— na zwołanym  w  te j spraw ie j rozm owy, zwołane zostało ze- 
zebraniu. Najwyższy czas siać. | ura n ie party jne .
W ystąpim y do GOM  w  B ab i- | W  m aju  na zebraniu zaloży-
cach o tra k to r. W  gromadzie 
o lb rzym ia  większość to m ało­
ro ln i. Na nich przede wszyst­
k im  m usim y oprzeć pracę ze­
społu Uprawowego. N ie inaczej. 
A  w tedy możecie mieć pewność, 
że p rzy jdz ie  do nas ¡ reszta g ro­
mady. W yłącznie n iem al śred- 
n ia ck i kom ite t w  gromadzie, 
gdzie m ało ro ln i stanow ią o l­
brzym ią  większość — to byl 
nasz błąd.

Na tym  samym p a rty jn y m  ze­
b ra n iu  zdecydowano, by dla 
uczczenia 1 M aja  i 60 rocznicy 
urodzin  towarzysza B ie ru ta  każ­
dy członek organ izacji p a r ty j­
nej przepracował dwa dn i na 
od łogach

cie lskim  złożono 42 podpisy. 
Przeważnie członkow ie pa rtii, 
w o lb rzym ie j większości kob ie­
ty- Od tego czasu przyby ło  24 
nowych członków. Wśród nich 
rów nież większość kob ie t — żo­
ny górn ików , robotn ików , ak ty ­
w is tk i KGW .

66 członków iest w  spółdziel­
n i p ro dukcy jne j w  Byczynie. Na 
polach spółdzielni w  Byczynie 
pracuje ju ż  P O M -ow ski tra k to r  
z W adowic.

— T ra k to r — m ów i z dumą 
tow. Gęborski — to już  p ra w - 

: dziwa spółdzielnia.
I  śm ieją m u się p rzy tym  

oczy, k tó re  zawsze pozostaną 
1 młoda*
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Dwa zwycięstwa drużyn polskich 
na mistrzostwach świata w siatkówce

W  niedzie lę  17 bm. na p iękn ie  u - \ g ier. D ru żyn a  polska ju ż  w  p ierw  
d ekorow anym  stadionie w  M oskw ie  ; szych m inu tach  g ry  gó ru je  zdecy  
rozpoczęły się m istrzostw a świata  
w  siatków ce z udzia łem  11 drużyn  
m ęskich i 8 żeńskich.

M im o  pochm urnej pogody try b u ­
n y  stadionu w y p e łn iło  około 40 tys. 
w id zó w . Uroczystość o tw arc ia  m i­
strzostw  rozpoczęła defilad a  u-

P rze d  star tem  
„ D o o k o ł a

czestników . P rzy  dźw iękach fa n fa r  
w k ra cza j a na stadion d ru żyn y . W i­
ta  je  przew odniczący kom ite tu  o r­
ganizacyjnego m istrzostw  W ere- 
skow. N astępnie  zab iera  głos prze­
w odniczący M iędzynarodo w ej Fede­
ra c ji P iłk i S ia tko w e j Francuz L i -  
baud, k tó ry  m. in . m ów i: ,.Nasze 
m istrzostw a niech będą jeszcze je d ­
n y m  w k ła d e m  sportow ców w  um o­
cnienie  p rzy ja źn i i poko ju  na ca­
ły m  św iec ie“ . L ib a u d  ogłasza na ­
stępnie m istrzostw a za o tw arte .

P rzy  dźw iękach hym nu radziec­
k iego flagę na ' m aszt w c iąga ją  k a ­
p itan o w ie  d rużyn  radzieckich  Czu- 
dina i U lja n o w . M łodzież szkół m o­
skiew skich w ręcza zaw odnikom  i 
zaw odniczkom  w iązank i k w ia tó w .

Rozpoczyna się pierw sze spotka­
n ie  m istrzow skie . N a boisko w cho­
dzą żeńskie d ru żyn y  P o lsk i i W o­

dow anie nad przeciw n iczkam i i od­
nosi zdecydowane zw ycięstw o w 
trzech k ró tk ic h  setach 15:5, 15:3,
15:5. Zespół nasz b y ł lepszy ta k ty ­
cznie i k o n d yc y jn ie . N a  w y ró żn ie ­
nie zasłuży ły  Englisch i Z a k rz e w - !
ska. Po m eczu rozbrzm iew a na sta- 1 . . . . . w A ,•
d ionie  hym n polski, a flaga polska j na jw iększe j, k ra jo w e j im prezy i go praca przebiegała sprawm a i
zostaje w c iągn ię ta  na m aszt, j ko la rsk ie j, do wyścigu „D ooko- \ planowo. Członkow ie kom ite tu
s i^p ie rw szy: mecf"w 1t u r n ie je m -  i ia P o lsk i“ . j w nieśli przy tym  w ie le  nowej,
żyn m ęskich. G ra ją  d ru żyn y  P o lski | Kolarze przygotow ali się do \ własnej in ic ja tyw y . Zorganizo

do wyścigu  
P o 1 s

We w to re k  19 bm. nastąpi I Do na jle p ie j pracujących za li- 
s ta rt 76 ko larzy, przedstaw ic ie - czyć należy przede w szystkim  

11 zrzeszeń sportowych, do kom ite t w  Z ie lonej Górze, k tó re -

i F in la n d ii. S ia tka rze  nasi 
nie ja k  s ia tk a rk i, odnoszą zw yc ię ­
stwo w  trzech setach 15:8. 15:5, 15:6. organizowanych 
Po raz drug i rozbrzm iew a na sta­
dionie hym n polski i flaga polska  
wznosi się na m aszt zw ycięzców .

W dwóch da ls iych  meczach m ę­
ska d rużyna  R u m u n ii pokonała L i ­
ban 3:0 (15:9, 15:1, 15:2). a żeński ze­
spół ZSR R  w y g ra ł z B u łg arią  3:9 
(15:10, 15:4. 15:6).

W pon iedzia łek  oba zespoły po l­
skie m ają  dzień p rze rw y . G ra ją :
R um unia  — CSR (kob ie ty ) oraz W ę­
g ry  — B u łg aria , Iz ra e l — ZS R R  i 
F ra n c ja  — CSR (m ężczyźni).

nnrinh- i jji S i ę  —  .
; wyścigu na specjalnych obozach j w a li oni m. in. z lo ty  m iodzie-

przez ich ma- j ży Ludowych Zespołów Spor-t 
cierzyste zrzeszenia. I tak  np. towych do tych gromad, przez 
zawodnicy U n ii p rzebyw ali na I k tóre przejadą kolarze, zorgani- 
obozie w  Kędzierzynie. CW KS-u zowajj wyścigi row erow e dla

dzieci. Dzięki in ic ja ty w ie  człon­
ków  kom ite tu  m ieszkańcy Z ie ­
lone j G óry będą m ogli oglądać

| tów  żywnościowych, san itarnych d;um  s t  RN w parkach stolx y  
i porządkowych. | zgrom adziły w  ubiegłą niedzielę

W ieloetapowy wyścig „Dooko- j dziesiątki tysięcy warszawiakó.w. 
i ¡a P o lsk i“  będzie przeglądem I Uczestnicy zabaw w Parku

K u ltu ry  na Bielanach słuchali 
koncertu, pogadanki TW P, uczy­
li  się tańców ludowych i gier to ­
warzyskich. Am atorzy sportu 
korzysta li ze sprzętu i urządzeń 
sportowych.

udzia ł w  pracach organ izacyj­
nych wyścigu, k tó ry  będzie da l­
szym etapem pracy pozlotowej 
na odcinku sportu.

M łodzi sportowcy pomogą ko- j czołów ki po lsk ich szosowców, a 
m itetom  etapowym  w  rozpro- j zarazem przeglądem naszych sit 
wadzeniu program u wyścigu, w j przed W yścigiem  Pokoju w  
zorganizowaniu i  obsłudze pu nk- I 1953 roku.

Lisia i iC 7.t ‘ s t n ik ó w  IX wyścuju „Dookoła Polski“

— w Szczecinie. K o le jarza  — na j 
Mazurach. S ta li — w Zalew ie j 
Szczecińskim, AZS-u — w  P o-i 
znaniu. W łókn ia rza  — w  K a li-

licach.

Mistrzostwa strzeleckie związkowych 
zrzeszeń sportowych

szu, a B udow lanych — w  Chy- | wystaw ę nagród i codziennie
in fo rm ow an i będą o w yn ikach 
wyścigu na specja lnie zbudo- | 
wane j tab licy  w  n a jru c h liw ­
szym punkcie miasta.

S Z C Z E C IN . W  siódm ym  dniu  
cen tra lnych  zaw odów  strzeleckich o 
m istrzostw o zw iązkow ych  zrzeszeń 
sportow ych, pobite zostały dalsze 
rek o rd y  Polski. N a czoło wysuw a  
się doskonały w y n ik  zaw odnika  
w arszaw skich B udow lanych  Pazde- 
ja  w  s trze lan iu  do p ięciu  sy lw e ­
te k  o lim p ijsk ic h  z bron i P W  6. 
U zyska ł on 60 tra fie ń  na 60 m o żli­
w ych , zdo byw ając  521 p k t. na 600 
m ożliw ych . P azdej pobił rekord

, Polski Saw ickiego (Spó jn ia), usta­
lo n y  w  strze lan iach przedpo łudn io ­
w ych . S aw ick i uzyskał 58 tra fień  

I i  513 pkt.
R ekord Polski pobiła rów n ież Go- 

lańska (B udo w lan i Szczecin), żdo- 
| b yw a jąc  w  k o n k u re n c ji K B K S  9 ńa 

dyst. 200 m z pozyęji leżącej 367 
! pkt. na 400 m ożliw ych . S ta ry  re ­

kord  należał do zaw odniczki K ró t-  
! kopad (K o le ja rz  W arszaw a) i b y ł o 
i 2 p k t. gorszy.

Kupczyiiski mistrzem Polski 
na żużlu

N a stadionie o lim p ijsk im  w e W ro - j 0.3 sek. rek o rd  toru  należący  
c ław iu  17 bm. rozegrane zostały in dy  O le jn iczaka  czasem 1.28.

do

w id u a ln e  m istrzostw a P o lsk i na żu ­
ż lu . B lisko 60 tys. w idzów  przyg ląda ło  
się c iekaw ej im prezie , w  k tó re j 
w zię ło  ud zia ł 16 najlepszych  naszych 
zaw od ników . N iespodzianką było  
zdobycie ty tu łu  m is trza  Polski przez  
zaw od nika  S pó jn i K upczyńskiego, 
k tó ry  w y p rze d z ił o 1 pk t. F ija łk o w ­
skiego z B udow lanych . F ija łk o w s k i 
w’ p ierw szym  swoim  biegu pobił o

Zeszłoroczny m is trz Polski Szw en- 
drow ski z a ją ł pierw sze m ie jsca w  
trzech biegach, je d n ak  n ie  u k o ń ­
czył pozostałych biegów za jm u ją c  
ostatecznie 6 m iejsce.

Ostateczne w y n ik i m istrzostw : 1) 
K upczyńsk i (S pó jn ia) 14 p k t.. 2) F i­
ja łk o w s k i (B udo w lan i) 13 p k t.. 3) 
Suchecki (C W K S ) 12 pk t., 4) G la - 
p iak  (U n ia ). 5) Bonin  (G w ard ia ), 
6) Szw endrow ski (Ogniw o).

Międzynarodowe reąaty wioślarskie 
w Gdańsku

M iędzynarodo w e reg aty  w io ś la r­
skie CSR — N R D  — Polska zgrom a­
d z iły  na starcie najlepszych w io ­
ś la rzy  tych k ra jó w .

D u ży  sukces odnieśli w ioślarze  
CSR, k tó rzy  z 10 rozegranych k on ­
k u re n c ji — w y g ra li 6. Polacy z w y ­
c ię ży li w  trzech biegach, a N R D — 
w  je d n ym . Czechosłowacy zapre­
zen tow ali dobrą tech n ikę  oraz do­
skonałe p rzygoto w anie  kond ycy jne .

W  d ru żyn ie  po lskiej zaw iodła  
czw órka bez s tern ika , czw órka ze 
s tern ik iem , d w ó jk a  podw ójna oraz  
je d y n k a  kobiet.

W y n ik i:
M ężczyźn i: (dyst. 2.000 m ). czw ór­

k a  ze s tern ik iem : 1) Czechosłowacja  
6.50,5: 2) Polska I  (H an , Losse, B le -  
chacz. C zechalski, s tern ik  B orodt),

d w ó jk a  bez s tern ika: 1) Polska  
(Ś w ią tkow sk i, W ieśniak) — 7.08,5; 2) 
CSR — 7 18 3.

d w ó jka  podw ó jna: 1) CSR — 7.09,5; 
2) N R D  — 7.14,0; 3) Polska (Desso, 
G alew ski),

czw órka bez s tern ika: 1) CSR. 
Z powodu zderzen ia  spow odowane­
go przez osadę polską na 50 m  przed  
m etą, kom is ja  s ęd z io w s k a p r^ y zn a

Reprezentacje zrzeszeń w y ło ­
nione zostały na podstawie ob­
serw acji ko larzy w  czasie tre ­
ningów, na podstawie w yn ików , 
ja k ie  uzyskali w  dotychczaso­
wych imprezach i drogą w yści­
gów e lim inacy jnych.

Sportowcy, m łodzież Z M P - 
owska i m ieszkańcy W arszaw y 
pożegnają uczestników  w yśc i­
gu, w yruszających do p ie rw ­
szego etapu na P lacu K o n s ty ­
tu c ji, gdzie odbędzie się s ta rt 
honorowy.

W yścig w zbudz ił o lbrzym ie 
zainteresowanie w  ca łym  k ra ju , 
szczególnie tam . gdzie przebie­
gać będzie jego trasa, wynoszą­
ca ok. 2.000 km .

Powstało U  kom ite tó w  eta­
powych: w  W arszawie, O l­
sztynie, Gdańsku, Bydgoszczy, 
Poznaniu, Z ie lonej Górze, Je­
len ie j Górze, Opolu, K rakow ie , 
Rzeszowie i  L u b lin ie  oraz dzie­
s ią tk i kom ite tów  wykonaw czych 
w  m iastach pow ia tow ych . W  
pracach tych kom ite tó w  ucze­
stniczą przedstaw icie le o rgan i­
zacji sportowych, m łodzieżo­
wych i  społecznych.

K o m ite t etapowy w Opolu 
w yd ru ko w a ł z w łasne j in i­
c ja ty w y  afisz z trasą w y ­
ścigu w' swoim  w o jew ództw ie  
oraz „te le g ra m “ — afisz, in fo r ­
m ujący o m iejscu sta rtu , m ety i
0 lo ka ln ych  im prezach. Na s ta ­
dion ie B udow lanych w  Opolu, 
gdzie zna jdu je  się meta etapu, 
rozegrany zostanie mecz p i łk a r ­
ski pom iędzy B udow lanym i
1 reprezentacja w o j. opolskie­
go. Poza tym  przew idziano za­
wody ko larzy  torowców .

Inne kom ite ty  etapowe pra­
ce w a ły  niestety słabie j. N ie na­
w iąza ły one należyte j w spó łp ra ­
cy z K om ite tem  O rgan izacyj­
nym  w  W arszawie, a ten z ko ­
lei w' niedostatecznym stopniu 
ko n tro lo w a ł i k ie row a ł ich p ra ­
cą Dlatego też ostatn ie dn i 
przed przyjęciem  ko larzy w  
m iastach etapowych i w  m ie j­
scowościach przejazdu pow inny 
być wykorzystane dla usunięcia 
istn ie jących jeszcze n ie w ą tp li­
w ie  lu k  i niedociągnięć organ i­
zacyjnych.

M łodzież Z M P -ow ska bierze

A ZS
1. To  i f I
2. Szczepańczyk
3. Sękolewski
4. R utkow ski
5. Tom aszewski
6. K ozłow ski

B udow lan i
7. Bułaś
8. K a ru k
9. H a rtw ig

10. A dam iec
11. B ary ła
12. P iegat

C W K S  I
13. K ap iak
14. W ó jc ik
15. K ró la k
16. D rążkow ski
17. W aliszęwski
18. M . W ięckow ski

C W K S  I I  
•

19. H adasik
20. Cuch
21. M a lin ow sk i
22. Mićh
23. W iśn iew ski
24. R. W ięckow ski

G ó rn ik

25. B rzózka
26. Kuś
27. M endel
28. Chw iendacz  

29.. P uchalski
30. B łaszczyk

G w ard ia
31. K la b iń sk i
32. Sałyga
33. L iszk iew iez
34. Lasak
35. U lik
36. Jarząbek

K o le ja rz
37. W rzesiński 
33. Czyż

3D. M elon
40. Szczur
41. B onk
42. Sołtowski

O gniw o I
43. Bugalski
44. O m iecki
45. Przezdąbski
46. H orodeeki
47. M ężyd ło
48. S zafran

Ogniw o 11
49. Tu  ora
50. P on iew ozik
51. Depta
S pójnia
52! T rochanow ski
53. Za lew ski-
54. W rób lew ski
55. S to larczyk  
■56. M usia lsk i
57. T racz

Stal
58. Jankow ski
59. N ow ak
60. D anyłow
61. Pełczyński
62. F ig ie l
63. K ozłow ski

U n ia
64. Nowoczek
65. Weglenda
66. W ilczew ski
67. G lin ka
68. W oźniak
69. B a rtk o w ia k  
W łó k n ia rz
70. G abrych
71. Św iercz
72. Szczęśniak
73. Zd unek
74. Ł azarczyk
75. Jarzyna

In d y w id u a ln ie
76. A n g h eli (student albański)

Tysiące warszawiaków  
spędziło niedzielę na zabawach, 

koncertach i tańcach
Liczne im prezy artystyczne i Po po łudniu na estradzie I 
rozryw kow e, zorganizowane | przy dźwiękach o rk ies try  odby- 

przez W ydzia ł K u ltu ry  Prezy-1 la się wesoła zabawa. Zabawy
ludowe odbyły się także w Cen­
tra ln ym  Parku K u ltu ry  na Po­
w iślu , w Parku Skaryszewskim  
i w Zaciszu.

M łodzież sto licy wzięła wczo­
ra j udzia ł w  w ie lk im  festynie 
sportowym  urządzonym w Pow- 
s irre  przez Zarząd Stołeczny 
ZMP.

(kw)

S u ro w e  k u r y  w ię z ie n ia  
d la  szofe ró  w  - 1* li i j  I i ga n ó w

(Kor. w ł.). Sąd P ow ia tow y w 
O twocku rozpa tryw a ł w dn iu 16 
bm na sesji wyjazdow ej w 
W arszawie sprawę przeciwko 
Bartosiew iczow i, b. kie row cy 
samochodowemu Przedsiębior­
stwa Poczta, T ransport Samo­
chodowy — Łączność, k tó ry  
wraz ze współoskarżony mi Ry­
szardem K onow rodzkim  i Ta­
deuszem S itk iem  w zię li w dniu 
30 czerwca br. sam owolnie sa­
mochód przedsiębiorstwa i w 
stanie n ietrzeźw ym  w yjecha li 
na chuligańską przejażdżkę do 
Św idra k/W arszawy.

W  czasie chu ligańsk ie j jazdy 
po ulicach Św idra oskarżony 
Bartosiew icz najechał na idą­
cego chodnikiem  żołnierza A le k ­
sandra Niemca, poważnie go ra­
niąc. Sprawcy wypadku, dopię­
ło  pod naciskiem  m ie jscowej 
ludności, zabrali rannego żołnie­
rza do samochodu, by odwieźć 
go do szpitala. Jednak po wy- 
jeździe za obręb Ś w idra w yrzu ­
c il i rannego w lesie, zostawiając 
go bez żadnej opieki, by z po­
w rotem  wrócić do Ś w idra na 
hulankę. P ijany Bartosiew icz,

podczas przejazdu przez to r ko­
le jk i wąskotorowej, nie zauwa­
żył nadchodzącego pociągu i 
spowodował drugi wypadek, 
ty n f  razem poważnie uszkadza­
jąc samochód oraz uryw ając 
dwa stepn:e w wagonie osobo­
wym  ko le jk i. Św iadkow ie w  ca­
łe j pełni po tw ie rdz ili chu ligań­
skie w yb ryk i Bartosiewicza i 
kompanów, w yb ryk i, grożące 
powszechnym niebezpieczeń - 
stwem dla ludności. Sąd uznał 
oskarżonych w innym i zranienia 
żołnierza A leksandra Niemca, 
spowodowania /niszczenia sa­
mochodu i uszkodzenia wagonu 
ko le jk i i skazał oskarżonego 
Bartosiew icza na łączną karę 9 
lat wiezienia i u tra tę  praw oby­
w ate lskich i honorowych na 
okres 5 lat, oskarżonego Ryszar­
da Konowrodzk'ego na 4 lata 
w ięziema i Tadeusza S itka na 15 
miesięcy.

W yrok na Bartosiew iczu i 
kompanach jest dowodem, że 
władza ludow a tępić będzie i 
karać tych, którzy zakłócają 
spokój i niszczą rozm yślnie m ie­
nie państwowe. (Z)

Z mistrzostw sportowych Polski
ta zw ycięstw o osadzie CSRl P o lacy  1 7 1  e ; L - n n l u r e n m i  l o  L - L - v  r * ! l  ! To !kaczew ski W  bezko n ku ren cy j-
w y s tą p ili w  składzie: S zw arcer Z ., L f l K O I l C Z C n  1 6  K  O  H  K  U  I t M lC  11 I t  K K O d t i C ł ^  (  Z I P  ( I I  ny i w y g ra ł w  czasie 1.00,1. D ru g ie
Szw arcer E .f Jagodziński i Ż a rn o ­
w ieck i.

je d y n k i:  1) K ocerka  (Polska) — 
7.28,2, 2) M a lin k o v ic  (CSR) — 7.32,0, 
3) S ta n je k  (N R D ) — 8.05,0, 

ósemka: 1) CSR — 6.18,0, 2) Polska
— 6.27.0. (Polskę rep rezen tow ała  o- 
sada B udo w lan i W arszaw a).

K o b ie ty : (dyst. 1000 m ): d w ó jka  
podw ójna: 1) N R D  — 3.47,5, 2) P o l­
ska (Adach. S tank iew icz) — 3:52,6, 

czw órka ze s te rn ik ie m : 1) Polska  
3.54,5, (B aranow ska, Jaskółowska, 
M ajc h e ró w n a , W ysocka. s tern ik  
G rzyw acz), 2) CSR — 3.56.0,

ósem ki: 1) CSR — 3.24,9, 2) N R D
— 3.35,0, 3) Polska 3.41,0. 

je d y n k i:  1) M usilow a (CSR) —
4.00.5, 2) Jezierska (Polska) 4.00,6, 
3) K o h le r  (N R D ) — 4.13,0.

W ojewódzkie mistrzostwa 
lekkoatletyczne LZS

B Y D G O S Z C Z . W  Osieku n /N o tec ią  ra zw yc ięży ła  w  biegu na 60 m
rozegrane zostały w o jew ód zk ie  m i 
strzostw a lekkoa tle tyczne  ludow ych  
zespołów sportow ych z te re n u ,o k rę ­
gu bydgoskiego. W m istrzostw ach  
w zię ło  udział 400 zaw odników , w  
ty m  120 kobiet.

W  p u n k ta c ji ogó lnej zw yc ięży ł 
po w ia t W łoc ław ek  — 14 pk t. przed  
po w ia tam i lipnow skim  139 pk t. i 
aleksandrow skim  118 pk t.

❖
L U B L IN . W  L u b lin ie  zakończone  

zosta ły  trzyd n io w e  w o jew ó d zk ie  m i­
strzostwa L Z S  w  lek k o a tle tyc e  i 
piłce  s ia tkow e j. W  zawodach w z ię ­
ło  u d zia ł 246 zaw odników , w  
38 kob iet.

W  konkurenc jach  m ężczyzn n a j­
lepsze w y n ik i uzyskał w  rzucie  g ra ­
natem  G. K an ku ck i L Z S  B ia łk a  — 
62.08.

W  siatków ce pierwsze m iejsce za­
ją ł  L Z S  Nałęczów  przed dotychcza­
sow ym  m istrzem  okręgu L Z S  — M i­
le jó w .

❖
K R A K Ó W . W K ra k o w ie  w  m i­

strzostwach L Z S  w  lekko a tle tyce  i 
siatkówce w zięło  ud zia ł około 600 
zaw od ników  i zaw odniczek. Z  u zy ­
skanych rezu lta tów  na w yróżn ien ie  
zasługuje w y n ik  W ó jc icka  (Brzesko) 
w  biegu na 100 m — 11,4 oraz po­
tró jn e  zw ycięstw o 16-letn iej zaw od­
n iczk i z Żyw ca, Jadw ig i D una, któ-

8.8, w  biegu na 100 m  — 13,8 oraz 
200 m  — 29,0.

*
G D A Ń S K . Na starcie m istrzostw  

lekkoa tle tycznych  okręgu gdańskie­
go, k tó re  rozegrane zostały we  
W rzeszczu stanęło 480 zaw odników  
i  zaw odniczek, rep rezen tu jących  11 
pow iatów .

W  konkurenc jach  m ężczyzn n a j­
lepszy w y n ik  osiągnął K urow sk i 
(Tczew ) w  biegu na 800 m etrów  — 
2 , 12.2 .

W  p u n k ta c ji ogólnej pierwsze  
m iejsce zdo był Tczew  — 110 pkt. 

tym  i przed K ościerzyną 78 p k t. i  S taro ­
gardem  72 pkt.

Zakończone w e W roc ław iu  le k k o ­
atle tyczne m istrzostw a Polski w y ­
gra ł w  p u n k ta c ji zrzeszeniowej 
C W K S  184 pkt. przed A ZS  135,5 pkt. 
i G w ard ią  98 pkt.

W  ostatnim  dniu zawodów w y n i­
k i 10 fina łów  b y ły  następujące.

Oszczep kob iet: 1) K on ikó w na  
(K o le ja rz  W arszaw a) — 37.96 m ., 2) 
W o jnarow ska (Spó jn ia  G dańsk) — 
34.99 m.

80 m ppł. 1) M ac ie jakó w na  (A ZS  
— Poznań) — 13,0. 2) B iałobrzeska  
(W łó k n ia rz  Łódź) 13,1.

400 m  kobiet: 1) P iw ow arów na  
(Stal K atow ice) — 60 0, 2) Pestków - 
na (S pó jn ia  Gdańsk) 60.2.

K u la  m ężczyzn: 1) K rzyżanow ski 
(S pó jn ia  — G dańsk) 14.83. 2)
A uksztu lew icz (O W K S  — W arsza­
w a) — 13,72.

4x100 m kobiet: 1) O W K S  — W ro ­
cław  51,4, 2) B udo w lan i — G dańsk —

51,5, 3) A ZS — W arszaw a — 52,0.
D ysk  kob iet: 1) W o jnarow ska  

(Spó jn ia  — Gdańska) 39.15, 2) K ró li­
kowska (K o le ja rz  — Łódź) — 37,85.

4x100 m m ężczyzn: 1) Spó jn ia  —
W arszaw a — 44,9 sek., 2) U n ia  —
Łódź — 45,0.

4x400 m : 1) O W K S  — K ra k ó w  —
3.25,8, 2) G w ard ia  — W arszaw a —
3.27.0.

Skok w  dal m ężczyzn: 1) G rabow ­
ski (C W K S ) — 7,22, 2) Sak (A Z S  —
O lsztyn) — 6.95.

G ran a t m ężczyzn: 1) Sidło (S pó j­
nia Gdańsk) — 75.54, 2) R adziw ono- 
wicz (O gniw o — W arszaw a) — 73.06.

N a  zakończenie m istrzostw  od by­
ło się w ręczen ie  nagród. Nagrodę  
G K K F  dla najlepszego w o jew ództw a . -
o trzym a ła  W arszaw a M iasto, zaś j strzosiw a Polski 
nagrodę W K K F  W roc ław  dla n a j- m ężczyzn i kooiet. 
lepszego zaw od nika  m istrzostw  o- 
trz y m a ł Potrzebow ski.

m iejsce z a ją ł L e w ic k i — 1.02,4.
N a dyst. 200 m  st. g rzb iet, kob iet 

now v rekord  Polski ustanow iła M il-  
n ik ie l — 2.57,2.

W k o n k u re n c ji 400 m  st. dow. 
m ężczyzn w y n ik i b y ły  na ogół słabe. 
G rem low ski w y g ra ł bez w y s iłk u  w  
n iez łym  czasie 4.57,4.

W y n ik i trzeciego dnia m istrzostw : 
m ężczyźni 100 m st. g rzb iet. 1) Bo­
n ieck i 1.11.2, 2) Jaśkiew icz L U ,7.
400 m st. dow.: 1) G rem low ski 4.57,4, 
2) Jera  5,14,5.

200 m  st. klas.: 1) K u k lo k  2.51,3, 
2) K raska  2.54,6.

100 m  st. m ot.: 1) Petrusew icz  
1.12,4, 2) N ikodem ski 1.14,6.

K o b ie ty : 200 m. st. klas.: 1) M ro -  
zów na 3.06,5, M a linow ska 3.13.4.

300 m  st. zm ień.: 1) Lesilcówna
5.10,2, 2) S k o tn ik  5.14,5.

100 m st. m ot.: 1) R. G ryszczyk  
1.30,0. 2) K u rk ó w n a  1.30.4. 3) K le m iń -  
s-ka 1.32,9 (R ekord  Polski m łod zi­
ków ).

200 m  st. g rzb ie t.: 1) M iln ik ie l  
2.57.2 (N ow y rekord  Polski), 2) G e l- 
nerów na 3.04,2.

Żeglarstwo
W r d r d z ie le  17 b m . z a k o ń c z y ły  s ię

w G dyn i m orskie żeglarskie  m i- 
............ ko n k u re n c ji

Pływ anie
Zakończone w  n iedzie lę  m istrzo - , W  trzec im  dniu zaw odów  n a i-  

stwa p ływ ack ie  Polski w  S iem iano- ; w iększe za in teresow anie  w zbudziły  
wicach przyniosły  w  p u n k tac ji o- J po jedynk i o ty tu ł najszybszych piy- 
gófnej zw ycięstw o ZS S tal — 336 Vvaków  na k ró tk ic h  dystansach. Na 
p k t. przed G w ard ia  — 330 i C W K S  j 100 m st C’ow. w  ko n k u re n c ji ko- 
-  300 pkt. w p u n k tac ji ko ł spor- zw yc ięży ła  W erakso (K o le ja rz
tow ych zw y c ię ży li B udow lan i (C ho- j ,  f r  „  .
rzów ) — 213 pkt.. przed Stalą (W ro - j W arszaw a) w  czasie l. lo .- pized  
eław ) — 200 p k t. i C W K S  — 199 p k t. J D zikó w n ą  1.15,3. W śród m ęzczyzn

F in a ły  w ko n k u re n c ji kob iet ro­
zegrano na jachtach  typu  „ K o n ik “ 
ok 40 m k w ad r., a fin a ły  w  kon­
k u ren c ji m ężczyzn na jachtach 50 
m  k w adr.

M istrzostw o Polski w ko n k u re n ­
c ji kob iet zdobyła Dudzio  (A ZS  
W rocław ) — 2.617 pk t.. 2) Sum ińska  
(Stal G d yn ia ) — 2.613 pkt., M o- 
szkowska (L M  G d yn ia ) — 1..339 pkt 

W ko n ku ren c ji m ężczyzn m istrzem  
Polski został K ow alew ski (B udo­
w lan i W arszaw a) — 2.390 pkt., 2) 
Ha^ka (A ZS  Szczecin) — 2.829 nk t„  
3) Szloser (C W K S ) — 2.714 pkt.

W odbyw ających  się na jezio rze
M ik o ła jk i m otorow odnych m istrzo ­
stwach Polski uzyskano następu ją­
ce w y n ik i:

W wyścigu łodzi desantowych z 
s iln ik ie m  1000 ccm. p ierw szym  by ł 
Szw arc (L . M . Szczecin).

W  trzech p ierw szych k o n k u re n ­
cjach fin a łow ych  zw y c ię ży li: W  k la ­
sie wyścigow ej 175 ccm.: 1) C hy- 
bowska M a ria  (K o le ja rz  W arszaw a), 
w klasie sportow ej C-500 ccm .: 1) 
P aw ełek  (K o le ja rz  W arszaw a) i w 
triasie wyścigow ej C-500 ccm .: 1)
G a jęck l S tefan (K o le ja rz  W arsza­
w a ).

Wszyscy dotychczasowi m istrzow ie  
i w icem istrzow ie  zw yc ięży li na ś li­
zga czach wyposażonych w  s iln ik i 
„G a d “ polskiej ko n s tru kc ji.

Prosie elementy zastąpią skomplikowane urządzę ira  
hamulców hydraulicznych

P racow nik Przedsiębiorstwa 
T ransportu  Samochodowego 
„Łączność“  Jan C ichocki zgłosi) 
bardzo cenny pomysł uszczelnia­
nia hermetycznego cy lind rów  
rozpiera jących przy / hamulcach 
hydrau licznych samochodów.

Pom ysł J. C ichockiego pole­
ga na ca łkow ite j zam ianie do­
tychczasowego systemu tłoczków 
ham ulców hydrau licznych po­
przez w ye lim inow an ie  precyzyj­
nej obróbki części m etalowych 
oraz zupełne usunięcie tłoczków 
gumowych. Zastąp ił on je pro­
stym i i ła tw ym i w p rodukcji 
elementam i gum owym i. Pomysł 
J. Cichockiego został zrea lizowa­
ny i zastosowany w  .jednym  z 
samochodów P rz e d s ię b io rs tw a  
Transportu  Samochodowego

Rozgrywki o mistrzostwo I i Ii ligi piłkarskiej
*

P O Z N A N . W  rozegranych w  Poz­
naniu  m istrzostw ach L Z S  w o je ­
w ództw a poznańskiego w  konku­
ren c ji m ężczyzn zw y c ię ży ł pow iat 
W olsztyn 91.5 pk t. przed pow iatem  
Środa 50 p k t. i M iędzychodem  46 
pkt. W  p u n k ta c ji kob iet zw yc ięży ł 
pow iat poznański 68 pk t. przed W o l­
sztynem  67 p k t. i Lesznem  31 pkt.

W  s iatków ce m ęskie j rep rezenta ­
cja pow iatu  kalisk iego zw ycięży ła  
w  fin a łow ym  spotkaniu rep rezenta ­
cję K ępna 2:o (15:3, 15:7). W k on ­
k u ren c ji kobiet rep rezentac ja  po­
w ia tu  srem skiego pokonała w  f i ­
nale reprezentac ję  Kościana 2:0 
(15:13, 15:4).

W  sobotę i w  n iedzie lę  rozpoczęły  
się pierw sze m ecze p iłk a rs k ie  o m i­
strzostwo I  L ig i.

W  K ra k o w ie  Ogniw o w y g ra ło  z 
U nią  (C horzów ) 1:0 (1:0), zdo byw a­
jąc  b ram kę  z rzu tu  karnego. S trz e l­
cem te j b ra m k i b y ł Kolasa, n a jle p ­
szy obok G lim asa i G ędłka gracz 
O gniw a. Pokonani g ra li bardzo do­
brze w  polu, lecz zaw odzili w  sy­
tuac jach  po dbram kow ych. N a jle p ­
szym i w  U n ii b y li b ra m k a rz  W y ro - 
bek, zastępu jący kontuzjow anego  
S zy m k o w ia k a  oraz A lszer w  a taku .

Poziom  meczu b y ł dobry» a gra 
żyw a  i  in teresu jąca.

❖
W  Łodzi W łó k n ia rz  zrem isow ał 

z bvtom skim  O gniw em  1:1 (1:0).
B ram kę  dla gornodarzy zdobył w  
43 m inucie  P a w lik o w s k i, w y ró w n ał 
w 87 m in. N arloch .

W y n ik  spotkania k rzy w d zi d ru ­
żynę O gniw a, k tóra  była zespołem  
lepszym  technicznie  i szybszym. 
N ajlepszym  graczem  na boisku by) 
b ra m k a rz  W łókn ia rza  Szczurzyński,, 
którem u drużyna  łódzka zawdzięcza  
w y n ik  rem isow y. A tak  za w y ją t ­
k iem  P aw likow skiego  — b. slaby. 
W  O gniw ie  w yróżn ić  należy fo rm a ­
cje  defensyw ne. Obie d ru ży n y  nie  
w y k o rzy s ta ły  rzu tów  karnych . W  
d ru g ie j czcści g -y  Ogniw o zdobyło  
wysoka przew agę, w y ró w n u ją c  na 
d w ie  m in u ty  przed końcem  meczu 
z rzu tu  wolnego.

. W  C horzow ie  poznański K o le ja rz  
odniósł zasłużone zw ycięstw o nad 
B u d o w lan ym i 4:3 (1:3), będąc zespo­
łem  bardzie j w y ró w n an ym . Budow ­
lan i n a rzu c ili ostre tem po g ry , k tó ­
rego nie w y trz y m a li po przerw ie , 
oddając in ic ja ty w ę  poznaniakom  
D ru żyn a  chorzow ska w ystąp iła  w  
osłabionym  składzie  bez W ieczorka  
i Spodziei. Szczególnie słabo w ypad ł 
a tak  B udow lanych , k tó ry  nie po­
t r a f i ł  w ykorzystać  w ie lu  dogodnych  
sytu ac ji podbram kow ych. W d ru ż y ­
n ie  chorzow skie j w y ró ż n ili się G rzy -  
wocz i Janduda. W  z-wycięskim  ze­
spole bardzo dobrze zagrała  pomoc, 
a S łom a i T a rk a  by li na jlepszym i , 
zaw o d n ikam i na boisku.

B ra m k i pad ły  w  następującej ko ­
lejności. P row adzen ie  dla B udo w ­
lanych  zdobył Pow ała  w  20 m in.
W  2,4 m in . P ila re k  podwyższył 
w y n ik  na 2:0, a C h m ie lew ski uzy­
skał b ra m k ę  dla K o le ja rza . T rz e ­
cia b ra m k ę  dla B udow lanych  
zdobył Janduda w  30 m in . W  d ru ­
g iej po łow ie trz y  b ra m k i dla K o le ­
ja rza  s trze lili:  w  57 m in . A n io ła , w  
73 m in . B rzezańezyk  i w  85 m in.
G ogolew ski.

W  spotkaniu d ru żyn  rezerw ow ych  
B u d o w lan i pokonali K o le ja rza  2:1 
(2:1).

*
W  Gdańsku B udo w lan i pokonali 

K o le ja rza  (W arszaw a) 1:0 (1:0).
B ra m k ę  zdobył w  25 m in. G oździk, j G w ard ia  (B ia łys tok)

K o le ja rz  m ia ł przew agę w  p ie rw - (W arszaw a) 2:0 (2:0).

szych 15 m in. przed p rzerw ą i w 
pierw szych 20 m in. po p rzerw ie , ale 
w szystkie  a tak i gości kończy ły  się 
na dojfrze usposobionej obronie go­
spodarzy. K ilk a  niebezpiecznych  
strza łów  gospodarzy obron4! dosko­
na le  Borucz.j W drużyn ie  B udo w la­
nych na w yróżn ien ie  zasługują  
boczni pom ocnicy K a le ta  i M iksa  
oraz K am zela  i Lenc na obronie. 
Poza ty m  dobrze gra ł rów nież  
W aw rzus iak .

W  drużyn ie  K o le ja rza  bardzo do­
brze w ypad ł Borucz w  bram ce, Se­
ra fin  i Jaźn ick i w  a tak u , S zczaw iń­
ski w  pomocy oraz Wołosz w  obro­
nie.

W  przedm eczu drużyn rezerw o* 
w y c h  w y n ik  b y ł rem isow y 1:1 (1:1).

I I  L IG A  P IŁ K A R S K A
W spotkaniach o m istrzostw o U  

lig i p iłk a rs k ie j, uzyskano następu­
jące w y n ik i:

I  grupa:
Gwarek a (Szczecin) — Stal (d o ­

znań) 2:0 (2.OL G w ard ia  (Bydgoszcz! 
— G w ard ia  (K oszalin) 3:1 (1:0): K o ­
le ja rz  iT oruń ) — K o le ja rz  (Gdańsk) 
2:9 (1:0); S tal (Gdańsk) — K o le ­
ja rz  (Bydgoszcz) 4:i (1:1).

I I  grupa:
S pó in ia  (W arszaw a) — W łó k n ia rz  

(Radopr) 7:3 (4:2L S tal (S tarachow i­
ce) — S pójn ia  (Tomaszów) 0:2 (0:1): 

G w ard ia

I I I  grupa:
G ó rn ik  (W a łb rzych ) — Stal (Z ie ­

lona G óra) 5:2 (3:1): G ó rn ik  (K n u ­
rów ) — G ó rn ik  (R adzionków ) 2:1 
(2:0): G ó rn ik  (B ytom ) — B udo w la­
ni (Opole) 3:3 (2:0); S tal (L ip in y ) — 
G ó rn ik  (Zabrze) 2:1 (2:1); Stal
(W rocław ) — Stal (Sosnowiec) 1:4 
( 0 :2 ).

IV  grupa:
G w ard ia  (K ie lce ) — Ogniw o (Czę­

stochowa) 2:0 (1:0); O gniw o (T a r ­
nów) — B udow lan i (P rzem yśl) 0:0: 
Stal (N ow a H u ta ) — W łó kn ia rz  
(C he łm ek) 3:1 (1:0): W łó k n ia rz  (K ra ­
ków ) — G w ard ia  (L u b lin ) 2:1 (1:1).

Rozgrywki piłkarskie 
Spartakiady WP

W rozgryw kach  p iłkarsk ich , od­
b yw a jące j 'się w  W arszaw ie  S parta ­
k ia d y  W ojska Polskiego uzyskano  
następujące w y n ik i:  K ra k ó w  poko­
na ł rep rezen tac ję  M a ry n a rk i W o­
je n n e j 7:1, rep rezentac ja  lo tn ic tw a  
zrem isow ała  z W roc ław iem  1:1 a 
Bydgoszcz w yg ra ła  z W arszaw ą 1:0.

Piłkarze CWKS 
przegrywają w NRD

B E R L IN  (P A P ). W  n iedzie lę  p rze ­
b y w a ją c y  w  N R D  p iłk a rze  C W K S  
przegrali w  Cottbus po w yró w n an ej 
grze 2:1 z rep rezen tac ją  P o lic ji L u ­
dow ej.

\ r r  o l i m p i a d z i e  sznchnupj

Polska — USA 2 :2
Doskonała postawa drużyny polskiej

H E L S IN K I (te l. w ł.) W n iedzie lę  - gra jąc  
przed południem  dogryw ano p rze r- zby t pasyw nie  
w ane partie , k tóre  przyniosły  niastę- w pad ł w  duże trudności. v\ g tze  ;. ■ . \ -  i:.. __I I  ̂I Dieter U'V7 tfP-

z Evansem  rozegrał deb iu t , F in la n d ia  1,5:0,5 (2), 
na sku tek  czego j S z w a jc a r ia  1:0 (3).

H o land ia  —

Plakat wyścigu kolarskiego „ D ookola Po lsk i(t

pu jące w y n ik i. K uba — Island ia  
2.5:1.5. A ng lia  - -  Saara 4:0, W łochy  

i — N R D  2.5:1,5, W ęgry  — B razy lia  
4:0, S zw ecja — Jugosław ia 2:2.

■ Po po łudniu  rozegrana została  
przedostatnia runda rozgryw ek e li­
m in acy jn ych . W  grup ie  I padły  na- 

i s tępujące w y n ik i:  Czechosłowacja
— A ng lia  2.5:1.5. Is land ia  — Lu ksem ­
burg 2:1 (1). A rg en tyn a  — K uba

l 3.5:0,5, D an ia  — N iem cy  zachodnie  
: 1,5:1.5 (1). ,

W  grup ie  I I :  B ra zy lia  — W iochy  
3:1, Jugosław ia — N R D  2:1 (1). W ę­
gry  — N orw egia  1,5:0,5 (2), A ustria
— S zw ecja 1:1 (2).

W grup ie  I I I  Polska zm ie rzy ła  się 
dziś z U S A . Do spotkania tego Po­
lacy w ys tąp ili w składzie: T a rn o w ­
ski. P la ter, Ś liw a, G ry n fe ld . Na 
pierw szej szachownicy Tarnow ski 
gra jąc  czarn ym i, rozegrał swój u lu ­
biony w a ria n t obrony m erańsk ie j. 
A rc y m is trz  Reshevskv jednakże  
zna lazł bardzo skuteczny system  
gry uzyskał s ilny  atak  i zm usił 
Tarnow skiego do k ap itu lac ji.

Na d rug ie j szachownicy P la te r

środkow ej jedn akże  P la te r w y zw o ­
li ł  się nieco spod nacisku i od łożył 
pa rtię  w  nieznacznie  gorszej dla 
siebie końców ce w ieżo w e j. W  do­
gryw ce Pcflak g ra ł dokładn ie  i do­
p row ad ził do n ierozegrane j.

Na trzec ie j szachownicy Ś liw a  w  
p a rtii z B yrie m  bez truciu uzyskał 
czarnym i w yró w n an ie . W  grze środ­
ko w e j Ś liw a  p rzystąp ił do ostrego 
ataku , o fia ro w a ł fig u rę  i zm usił 
p rzec iw n ika  do k a p itu la c ji. B y ła  to 
jedna  z n a jp iękn ie jszych  p a rtii Ś li­
w y.

Na czw arte j szachownicy G ry n ­
fe ld  w  p a rtii z \B is q u ire m  po licz ­
nych uproszczeniach sprow adził 
pa rtię  do nieco korzystn ie jszej dla 
siebie czterow ieżow ej końców ki. N ie  
w idząc  jedn akże  drogi do w ygra

W  ten sposób po przedostatniej 
rund zie  sytuacja  w poszczególnych 
grupach przedstaw ia się następu ją ­
co: G rupa  I  — N iem cy zachodnie
21.5 pkt. (2), A rg en tyn a  — 21,5 pkt., 
C zechosłowacja 19,5 pkt., A ng lia  —
15.5 pk t., D an ia  — 14,5 pk t. (1), K u ­
ba 12 pk t., Is land ia  — 10,5 pk t. (2), 
Saara — 9,5 pkt., Luksem burg  —
1.5 pk t. (1).

G rupa I I  — Szw ecja — 16,5 pkt. 
(2), W ęgry  15.5 pkt. (2), Jugosław ia  
— 14,5 pk t. (1), N R D  — 13 pkt. (1), 
A ustria  — 10.5 pkt. (2), B ra zy lia  —
9.5 p k t., W łochy — 7,5 p k t., N o rw e ­
gia — 4 pk t. (2).

G rup a  I I I :  ZS R R  — 20,5 p k t., USA  
_  17 piet., F in land ia  — 12 pkt., 
(2), H o land ia  — 11,5 pk t. (3), Iz ra e l 

Polska — 10 pkt.,11 p k t .  (2),
ne j, zgodził się na rem is. W  ten i S zw a jcaria  — 5 pkt. (3), G rec ja  — 4
sposób mecz U S A  — Polska zako n - : pkt.
czył się w y n ik ie m  rem isow ym  2:2, | \y  poniedziałek  jest w o ln y  dzień  
co jest bezsprzecznym  sukcesem i w e  w to re k  rozegrana zostanie o-
d ru ży n y  po lskie j. statn la runda ro g ry w e k  e lim in a c y i- i Hesse. S tu rm  6 9. 6:3, G ieryków n a

A  oto inne w y n ik i spotkań grupy nych, w  k tó re j Polska zm ie rzy  się I Ł u ck ie w ic z  — W ild , M azuren ko  6:2,
I I I .  ZS R R  — G rec ja  4:0, Iz ra e l — l z H o land ią . (L ) 6:3.

Olim pijczycy  
—  repie  zen tac i a 
W ielkopolski 5^2 

w hokeiu na traw ie
Z  o k a z ji pow itan ia  przez społe­

czeństwo G niezna naszej o lim p ij­
skie j d ru żyn y  ho ke ja  na tra w ie  od­
b y ł się na boisku Spó jn i m ecz m ię ­
dzy o lim p ijczy k a m i i rep rezentac ją  
W ielkopolski. Z w y c ię ż y li o lim p ijc z y ­
cy 5:2 (3:1), dla k tó rych  bram k i 
zdobyli: H . F lin ik  — 2, A. F liń ik  
J. F lin ik  i M a łk o w ia k  — po 1 
B ra m k i dla rep rezen tac ji W ie lk o ­
polski s trze lili S tępn iak  i Łow iński

Tenisiści URI) 
w Szczecinie

W Szczecinie w  ostatnim  dniu za ­
wodów tenisow ych z udzia łem  za­
w odników  N R D  rozegrano 6 spot­
kań. Dobrą fo rm ę  w y k a za li P ią tek  
i Licis. P ią te k  pokonał zdecydow a­
nie S turm  a 6:0, 6:3. N ie m n ie j do­
brze zagra ł Licis, zw yciężając  
Schulze - -  6:3, 6 :2.

Pozostałe spotkania da ły  nastę­
pujące w y n ik i:  K w ia te k  — Meisel 
6:2, 6:4, G iery k ó w n a  — M annschatz  
6:2, 6:3. Jędrzejow ska, P ią te k  —

.Łączność“ . Samochód ten prze-1 samej zasadzie.

Jechał ju ż  ponad 2 tysiące km 
nie w ykazując na jm niejszych 
wad.

Pomysł ten jest tym  bardziej 
cenny, że e lim in u je  bardzo d ro­
gie p łyny hamulcowe, przy czym 
w  lecie może być używana zw y­
k ła  woda.

Oszczędności ja k ie  mógłby 
przynieść pomysł obliczone w  
skali przedsiębiorstwa sięgają 
przeszło 3 m ilionów  złotych 
rocznie.

Pomysłem Cichockiego zainte­
resowało się M in is te rs tw o  T ra n ­
sportu Drogowego i Lotniczego 
oraz C entra lny Zarząd Przemy­
słu Motoryzacyjnego.

C ichocki pracuje obecnie nad 
zbudowaniem am ortyzatorów
samochodowych opartych na te j

( i )

Remonly szkól muszą lą c  zakończone 
do 25 sierpnia

Rem onty szkół i przedszkoli 
warszawskich m ia ły  być zakoń­
czone, 15 sierpnia. Dwa tygod­
nie do rozpoczęcia roku szkol­
nego m ia ły  być w ykorzystane 
na prace porządkowe i przygo­
towanie ob iektów  dp no rm a l­
nej działalności.

N ie wszystkie jednak przed­
siębiorstwa, rem ontujące szkoły 
z p ra w d z iw ym  zrozum ieniem  
podeszły do zagadnienia rem on­
tu. Do dnia 16 sierpn ia zaledwie 
w 35 obiektach, ob ję tych re­
m ontam i, prace by ły  c a łko w i­
cie zakończone. W 26 obiektach 
prace wykonane b y ły  w pondd 
90 procentach. W 7 szkołach i 
przedszkolach prace rem ontowe 
nie są jeszcze rozpoczęte. W

w ie lu  szkołach i przedszkolach 
dopiero w ostatn ich dniach 
przedsiębiorstwa p rzystąp iły  do 
rem ontów.

W ydzia ł O św ia ty P rezydium  
Stołecznej Rady Narodowej u - 
s ta lił z p rzedstaw icie lam i przed, 
sięb iorstw  przeprowadzających 
rem onty, nowy ostateczny te r­
m in zakończenia prac w ew nątrz 
budynków  do 25 sierpnia.

Poszczególne przedsiębiorstwa 
rem ontowo -  budow lane po w in ­
ny pam iętać o tym , że od p ra ­
cy ich załóg zależy, czy dzieci 
rozpoczną naukę w  odświeżo­
nych klasach. D latego pow inny 
dołożyć starań, aby nowy te r­
m in zakończenia prac by! do­
trzym any. • (kw)

W Y S T A W A  „ I0 -L E C IE  P P R “

K ie ro w n ic tw o  W ystaw y ,,X -lee ie  
P P R “ podaje  do wiadom ości, że od 
dn. 15.V I I I . 1952 r W ystaw a o tw arta  
jest w  godzinach od 10 do 19-ej.

T E A T R Y
K am e ra ln y  — „Eugenia G randel* 

— g. 19. N arod ow y  — „ F irc y k  w 
zalotach“ -  g*. 19. N ow y — „U czo­
ne b ia łog łow y“ — g._ 19. P ow szech­
ny — „G odzien litości“ -  g. 10-

K I N A
M oskw a -  „D ru ż y n a “ -  g. .17, 19, 

21. P a llad iu m  — „ D itta  — g- 16.30
18.30, 20.30. p ra h a  -  „W ilh e lm  T e ll
— fi. 17, 13, 21 Śńłsl< „Puste ln ia  
P arm eńska“ I I  ser. — g. 16, 18, 20. 
A tla n tic  — „N arzeczona z T u rk ­
m en ii“ -  g. n .  16, 18, 20. P o lo .u a -  
.,S e k re ta rz  R e jko m u ' — g. 16.30,
18.30. Stolica — „ A k c ja  „B  — g.
16 18 20. W—Z  -  „ M u ry  M a la -
nae i“ — fi 16. 16, 20- I  M a j — „Pod  
n ie b e m  S y c y lii“ -  fi. 16 18 20.
Ochota — „M ałżeństw o a k to rk i"  — 
g. Ui 18. 20. Syrena — „K aw a le . 
Z ło te j G w iazd y" — g- 16. 18.15, 20.30. 
Tęcza — „M a ły  P a rty z a n t“ — g. 
16,' 18, 20.

P O R A N K I
A tla n tic  — „R ozm aitości" — g. 13. 

Polonia —  „K oncert Beethovena"
— g. 14.30. Syrena — „Sąd honoro­
w y" — g. H .

R A D I O
W T O R E K  19 S IE R P N IA  

P rogram  I  — na fa li 1322 m . 
p ro g ra m  dnia 6.06, 15.25, W iado­

mości" 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A ud. dla wsi, 5.20 K oncert 
po rann y, 6.15 M u zy k a , 6.30 Pieśni 
różnych narodów . 7.20 M u zy k a  roz­
ryw k o w a , 7.50 K a len d a rz  R ad iow y, 
8.00 U tw o ry  R. Straussa, 8.30 Aud. 
dla obozów i ko lon ii le tn ich , 8.50 
P rzerw a, 10.00 M u zy k a , 10.10 Aud. 
dla przedszkoli i dziecińców  w ie j­
skich, 10.30 K oncert solistów, 10.55 
„Dom  nad łą k a m i“ — fragm . pow. 
Z . N a łk o w s k ie j, 11.15 M uzyka  i a k ­
tualności, 11.45 Głos m ają  kob iety , 
12.15 M u zy k a , 12.30 A ud. dla wsi, 
12.45 Na swojską nutę, 13.15 In fo r ­
m acje, 13.20 M u zy k a , 13.59 P rzerw a, 
13.30 A ud. dla dzieci, 16.20 K oncert 
ro zryw k o w y  w  w y k . O rk . M ando li- 
nistów  Ł ó dzk ie j Rozgł. P. R. p.d.

Z w ie d z a n ie  z b io ro w e  i in d y w id u a l­
ne o d b y w a ć  się może w tych godzi­
nach  co d z ie n n ie , prócz w to rków .

E . C iukszy, 17.00 U tw o ry  na f le t  
w w y k . A  Peresady, 17.15 S k rzy n ka  
ogólna P. R. w oprać. Tadeusza  
K rzem ien ia , 17.30 Z c yk lu : „ N o ta t­
n ik  c zy te ln ik a “ — aud. inż. Jeżew ­
skie j p.t. „Jeden, dw a, trz y “ , 17.40 
A rie  i pieśni w  w yk . A. Le w a n ­
dow skiej — sopran, 18.00 M ik ro fo ­
nem  po k ra ju . 18.20 M u zy k a  operet­
kowa, 19.05 U tw o ry  fortepianow e,
19.20 U czm y się ję zy k a  rosyjskiego, 
19.35 „Nasze spadochroniarstw o na 
dobrej drodze“ — pog. 19.45 M e lo ­
die J. Straussa, 20.26 W iadom ości 
sportowe, 20.30 R adzieckie pieśni 
o pracy, 20.45 A ud. dla wsi, 21.00 „30 
s reb rn ikó w “ — słuch. wg. sztuki 
H ow arda Fasta, 22.28 Współczesna 
twórczość k am era ln a  kom p. k ra jó w  
d e m o krac ji ludow ej.

Program  I I  — na fa li 367 m.
P rogram  dnia 7.50, 14.11, W iad o ­

mości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50.

5.10 A ud. dla wsi, 5.20 K o n c e rt 
poranny, 6.10 K a len darz  R ad iow y, 
B.15—6.50 M u zy k a . 7.20 M u zy k a , 800 
U tw o ry  R. Straussa, 3.30 A ud. dla  
obozów i ko lon ii le tn ich , 8.50 P rzer­
w a, 14.15 K oncert solistów, 14.30 
K oncert O rk . Ł ó dzk ie j Rozgł. P. R- 
p.d. H . D eb icha, 15.10 „N a cześć po­
k o ju “ — frag m . pow. T . R e jn ia k a  
p.t. „S zybow n icy“ , 15.30 A ud. dla  
dzieci, 16.00 Pieśni kom p. polskich  
w w y k . Z. M assalskiej — sopran,
16.20 D zienn ik  w-arszawski, 16.35 
P opularna m uzyka  sym f., 17.15 M u ­
zyka , 17.25 U tw o ry  fortep ianow e, 
17.45 R ad iow y poradn ik  ję zy k o w y  w  
oprać. p rof. dr. W . Doroszewskiego, 
18.00 M u zy k a  ludow a w  w y k . K a ­
peli Ludow ej Rozgł. Ś ląskie j oraz 
Chóru p.d. K . S try j i, 13.25 U tw o ry  
skrzypcow e w w y k . E. S ta tk ie w i-  
cza, 13.30 T y g o d n ik  m łodzieży w a r­
szaw skiej. 19.00 M u zy k a  ro zryw k o ­
wa w w y k . Zesp. G itarzys tó w  J.

'Ław rus iew icza , 19.17 M u zy k a  roz­
ryw ko w a , 19.30 M uzyka  i ak tu a ln o ­
ści, 20.00 K o n c e rt sym fon iczny w  
w y k . W ie lk ie j O rk . S ym f. P. R. p.d. 
G. F ite lberg a . 21.26 W iad . sporto­
we, 21.30 K oncert C hóru K ra k o w ­
skie j Rozgł. P. R. p.d. A K lu c zn io - 
ka, 21.50 „Znac ie  to? — w ięc po­
s łucha jc ie“ — oprać. Zb . K o p a lk i,
22.20 R eportaż z wyścigu K o la rsk ie ­
go Dookoła Polski, 22.30 G ra O rk . 
Tan . Rozgł W arszaw skie j P. R. p.d. 
J. C a jm era , 23.00 K o n c e rt solistów.

w arszaw a  D om  Słow a Polskiego, ul. M iedziana 11. T e le fo n y : R ed akto r N acze lny  8-22-60. Zasteoca R ed ak to ra  Naczelnego 8-33-28 S ekre ta rz  R ed akc ji 8-82-29 D zia ł propagandy 8-08-89.
tv a rs ..a w a ,u o m  stów a i - : „  ..........8_71_82 c e n tra la : 7-01-21 7-01-22 8-51-0-1, 8-57-62. 8-82-28. T e le fo n y  nocne: R edaktor nocny 8-57-62 R edaktor techniczny 7-01-21.

półrocznie — 27 zł, rocznie — 54 zł. Zam ów ien ia  zb iorow e na p renum era tę  zakładow ą p rz y jm u ją  w szystkie m iejscowe  
’ K oszykow a 31, te l. 7-02-46. A d m in is trac ja : W arszaw a, W ie jska  12. te l. 7-52-50. Z a k l. G ra ł. i W yaaw n . Dorn S łow a Polskiego 3-B-23448


